wi 
ną 


yek. 


Kieaników. — Listy 


należy irankowaó6. 


Prenumerata miejscowa : 
a , . , 108— K (76 Mk, 60 1.) 


Kireoznie . . 5%— „(37 „ 80 „) ółrocznie . . « . 60'— „(4% „) 
Świerórocznie . 37'— „(18 „ % ,) „ówierórocznie . . ; 30— „(31 ,„ ) 
Blmięcznie . - 9—,„ (6 a 30 „) miesięcznie,  . . 16— „(7 a) 


Za dostawę 3 K. (3 Mk. 10 £) miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


| 
| 
| Prezydent Dyrekcyi Peczt i Telegrafów 
We Lwowie zamianował dekretem z dnia 23 
C Barca 1930 L, 377/pr. oficyałów poo:towych 
i Włodzimierza Pruszjńskiego, Jana Kuełbawy, 
; Marcelego Lica i Sianisława Matulę starszy- 
(Bl oficyałami pocztowymi w IX, klasie ran- 
p Ee praktykantów pocztowych puaa 
nicka, Bianistawg Stecykowng 1 Adama 
Bykowskiego asystentami pocztowymi w 
X, klasie rangi, przydzielsjąe ich wszyst- 
kish rownoczesmie na stałe do służby w 
Jrekcyi Poczt i Telegrafów we Lwowie, 


| ROZPORZĄDZENIE 
Ministra Zdrowia Publicznego 
. Wprzedmiocie obowiązkowego zgłaszania 
Jpadków zachorowań na tzw. „śpiącz- 
£ epidomiezuą* (policencepkalitis te- 
164), uraz pzrnypudków dziecięcego 
bratenia rdaeniowezo (choroby Meine 
j Modina). . 
„ Na podatawie art, 4 ustawy w przed- 
miocie zwalczania chorób zakaźnych, oraz 
innych cherób, występujących nagminnie z 
4 dnia 25 lipca 1919 r, (Dz, Ustaw nr. 67, 
Boz, 302) rozciągam przewiezisny art, 8 
| jie ustawy oboniązek zgłaszania chorób 
| da wszystkie przypadki tzw. „śpiączki epi- 
«miczuej* (polioencephalitis lettargiea), — 
| Oraz Gziecięcego porażenia rdzeniowego (cho- 
Toby Heine Medina). 
l Bozporsądzenie wchodzi w życie z dniem 
Ogłoszenia w Dzienniku Ustaw i obowiązuje 
f W ciąga 6 miesięcy od jego ogłozzenia. 
Minister Zdrowia Publicznego : 
Ww z, 


(—) W. Chodżko. 


| 


W dzienniku urzędowym dzisiejszego 
tumeru Gasety Lwowskiej zamieszczone jest 

| tozporządzenie w sprawie opiat od nspojów 
spirytusowych w obrębie gu:ny m, Lwowa, 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejsca i na prowinoyi SO hal. (35 £.) 


E Biura Kedakcyi | Administracyi ul. Podwale 8, — Ekspedycya miejscowa 
I mmiejscowa ul. Czarnieckiego 13. Pojedyncze mumera do nabycia w Kkspodycyi, ul, 
Uarnieukiego 13, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w tralikach i biurach 


Baklamaeye erwarte wolna od opłaty. Komto P. K. O. Nz. 141.696, 
Toieton Redakeyi Nr. 193, — Telefon Admiaistracyi 73, 


Prenumerata n przegyłkąj: 
roeznio . 


Wyskodzi codziennie o godzinie F-ciej po południu s wyjątkiem miedziel i dmi 


t + +» 1,13200— K (54 Mk.) 


Z Belwederu. 


Dnia 23 marca 1930 odbył się w Bel- 
wederze z zachowaniem zwykłego celomo- 
niała akt wręczenia Naczelaikowi Państwa 
Ra uroczystej audyeacyi listów uwierzytel- 
nisjących przez poała nadzwyczajnegoi miaj- 
stra pełnomocnego irancuskiego p. de Pa- 
nefieu. Naczelnik Państwa przyjął w otocze- 
niu pp. Prezydenta Ministrów Buulskiego, 
Ministra spraw zagranicznych Patka, Mini- 
stra spraw wojskowych Leśniewskiego, Mi- 
nistra skarbu Grabskiego, Ministra poczt 
i telegrafow Tołioczki, generała Jacyny, sze- 
fa kancelsryi cywilnej i dyraktora proteko- 
łu dyplomatycznego oraz adjataatów. Poseł 
wręczył Naczelnikowi Państwa list odwołu- 
jąey poprzedniego posła p. Eugeniusza Prai- 
lona, oras swoje listy uwierzytelniające, przy” 
czem wygłosił mowę audyencycaBinę W jg- 
zyku franeuskim, ma xtórą Naczelnik Pan- 
stwa również w tym języku odpowiedział. 
Posłowi towarzyszyli p. Barane, radca po- 
selstwa, Grandin de Leprauvie, sekretara po- 
seistwa i poruezmik de Bornonviile, wtiachó 
poselstwa. Audzeneyę -zakończyła rozmowa 
Naczelaika Pzństwa z posłem. Licznie sgro- 
madzowa publiczność witała posła francu- 
skiego ox seyjnie. 


4% frontów. 


Komunikai 
warszawskiega sztabu gonroralinogo 
Z daia 25 marca 1920, 


W okoliey jeziora Osweja nasz oddział 
wywiadowczy rozbił koncentrującego się nie- 
przyjaciela biorąc 80 jenców 1 8 karabiny 
maszynowe, Pod Dzisną usiłował uieprzyja- 
ciel dwukrotnie przeprawić się przez rzekę, 
Próby te udaremmiono. Odrzucony w ostatnim 
komsirakatu niepizyjaciel zaatakował poRo- 
wnie na północ od Oiewska. Oddziały nie- 
przyjacielskie poniósłszy znaczne BiraLy, 30- 
stały zmuszone do cofnięcia się. W odpo- 


MOOO a ima 3 A A O ii za 


Sobota, 27 Marca 1980. 


WOWSK 


Rok 110. 
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Cony ogłoszeń (anonsów); Wiersz monpar. 7 łamowy lub jego miejnoe 90 $, 


tabelaryesmy i liczbowy 1 
tłastym drukiem podwójnie. 


wiedzi na ten atak wykonały nasze oddziały 
atak ma Sławeezno, przyczem rozbito znacine 
siły nieprzyjacielskie, wzięto kilkudziesięciu 
jenców 1 zdobyto kilka karabinów maszyno- 
wych. Dnia wczorajszego po dłuższem i bar- 
dzo silnem przygotowaniu srtylerzyckiem 
przeszedł nieprzyjaciel ponownie do ataku 
na odcinek Jemilezyna. Atak został z wiel- 
kiem dia nieprzyjaciela stratami odparty, 
Tegoż dnia zaatakował nieprzyjaciel wielkie- 
mi siłami odcinek naszego frontu od Woń- 
kowiec do Wierzbowca, atakująe szczególnie 
uporczywie pozycye pod Wierzbowcem, Ka- 
raczyjowcami, Nową Uszycą i Strugą. Po 
żseiekłej walce zostały wszystkie ataki od- 
paite. We wezorajszych walkach na Woły- 
niu zginął bohaterską śmiercią por. Stani- 
sław Mrowiec, adjutant sztabu przy Dowódz- 
twie frontu. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu goneralnege : 
Kuliński, pułkownik, 


ÍA A CORK AI 


Święcone dla Żolnierza 
~ Polskiego. 


Onegdaj odbyło się w Komendzie mia- 
Bta przy ul. Wałowej 16 posiedzenie Komi- 
tetu „Sw'ęconego dla Żołnierza” pod prze- 
wodnictwem prezydentowej Neumannowej i 
komendanta miasta i placu pułkown ka Lir- 
dy. W skład Komitetu wchodzą : ks, dziekan 
Panaś, hr. Ozosnowska, pp. Niezabitowska, 
Obtułowiczowa, Wołkowicka, br. Hohendorfto 
wa, br. (łostkowska, pułkownikowa Miodni- 
cka, Karecka, prof. Orzechowska, dyr. Bte- 
czkowska, Wróblewska i w, i. 

Uchwalono urządzić zbiórkę uliezną, 
oraz zbiórkę po lokalach, ktora odbędzie się 
w dniach 26 i 27 marca, oraz rozebrano juz 
część puszek: reszta puszek jest do odebra- 
nia w Komendzie miasta i placu (Wałowa 
i6, adjutantura I, p.) od godz, 11—1 przed 
południem i od 4—6 po pełudniu. 

Do tej pory złożono następujące większe 
datki: Niezabitowska 6000 kor, ks. Lubo- 


Mk 20 


f. — Drobne ogłoszenia po 30 £, od wyrazu, 


Nadesłane i mekrologia po 2 Mk 50 f., po kronice i komunikat; 4 Mk, xa wiersz 
4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 
Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 2 Mk, tabeiaryczne | licabowe ps 3 Mk 
| 50 fom, za wiersz mompar, 4 łamowy lub jego miejsce. 
Wssystkie ogłoskania przyjmauje Administracys „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale |. 3., w godzinach od 3—3 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Uhorążczyzna 7, 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny otrzymają tylko całe: 
i półrocani abomenai „Gazety Lwowskiej“ za połewę roczne) prenumeraty tj. 6U K. (43 Mk,) 


„Przewodnik* osobao prenumerewany kosztuje 130 K, (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów malaży przesyłać do Medakcyl „Przewednika" pod 
adresam; lwów, ul, Wałowa Nr. 81, L piętro (Bad mezanineim). 


mirska 10,000 marek, hr. Czosnowska 1009 
kor., większa część sklepów i banków wzię” 
ła już listy składkowe, a także odezwa puł” 
kownike do Ziemiaństwa o składanie ma ten 
cel prowiantów nie przeszła bez echa. 

Do tej pory zdeklarowały się jedne z 
pierwszych jak zawsze, gdy chodzi o dobry 
1 patryotyez»y cel br, BHaydiowa, p. Wołko- 
wicka i br. Hohendorffowa, a także i Kry- 
styna hr. Siemińska przyrzekła w tym kie- 
runku pomze, 

Mamy nadzieję, że za tym dobrym 
przykładem pójdzie i reszta Ziemiaństwa — 
do którego zwracamy Się JeSzCze raz% Z go- 
rącą prośbą, o łaskawe składanie datków 
pieniężnych i prowiantów zaś do pp. piera- 
rzy i masarzy o łaskawe ofiarowanie datków 
z pieczywa i wędlia, ma ręee Komendy 
miasta. 

Następne posiedzenie Komitetu „Świę- 
coaego dla Źołnierzy* odbędzie Sig w po- 
niedziałek dma 29 marca o godz. 5 popo- 
łudmiu w wielkiej salı ratuszowej, ma które 
Komitet najuprzejmniej zaprasza wszystkie 
panie pracujące w insiytucyacn społecznych. 


Sejm walny. 


135 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
o godz. 4'%0 po poł. 

Interpelacye wnieśli między innymi p, 
Malinowski z powodu ogioszenia stanu 
wyjątkowego w Lublinie i p, Diamand 
w sprawie roli, jaką odgrywa w Polsce 
członek misyi amerykańskiej f'ergusson. 

Pierwszym punktem porządku dmenne- 
go była jednomyśloa proporycya konwentu 
SeRIOTÓW O zmianę art, 48 regulaminu sej- 
mowego. 

Marszałek: Dotychczasowy art. 48 
miiczy o tem, jak się ma oabywać trzecie 
czycanie, Jeżeli trzecie czytamie nie ma być 
czezą formą, to i o tem powimiea zawierać 
jakieś przepisy. Nie należy iść w tej Sprawie 
Rè fale praypadko xej większości, DO to może 
mieć faialge skutki dla każdej ustawy i może 


LISTY DO KESSER. 


„Iym którzy się miłują 
a nie innym“, 


(Ciąg dalszy). 

Mozze.., Morze... 

Piasek na brzegu oddycha cicho i od- 
dychają cieho płynae fremdzie wody i fale 

śpiewnego szkła z oczami jak zsgabione 

Tkusy i wisi nad tema niebo bogate i cigź- 

jak akarbiee złoty. 

Kraj.braz tonie w słodkiem świetle, w 

Czącej jasności, gorący i jasny, pełea 
Dragn:sn;a 1 szału, złyto drży Ra wszystki m 
l kładzi: drogi milczące. 

, Morze posiada wszystkie sztuki marze- 
Ria, potrafi być tak kojąco ciche, tak pelna 
Riepekoju jest dobroć morza, 

Jakieś szczęście zasioBigte podróżuje po 
Morzu, przechodzi tam i z powrotem, nie 
Spotyksjąc nikogo. 

Żadnej granicy niema się dla tęsknoty 
Odkąd się kocha morze. Tęsknota idzie gdzie 
chce i dokąd chce. 

Niema w niczom więcej takiej wiedzy 
Tozkoszy, jaka jest w morzu i niema krainy 

zej nieba, 

-  , Bwiadomość wszystkiego nasycona cier- 
Boniem, Kiedy fale pękają jak granaty we- 
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$ 


w 
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zbrane dojrzałością, niosąc w swoich prze- 
peściaeh oeiągliwe, jesienne, żałobne, buga- 
te złoto, zostawia Się Oczy ma tem. 

Jesienna dusza Morza jesi duszą roz- 
koszy, A żywy acsamit wody morski;j, jej 
ruchiiwa melo ya, lub melodya muleząca, 
meiodya mieruch:mych linii, a Koronki bu- 
riańskie z pi»ny, przejaśRiane uśmiechem, 
kwitnące wdziękiem, zawstyd:one 1 miękkie ? 

Ugłuchii z boluści, wygnani Ra samo- 
tność, słuchają tu jeszcze ziuduego szumu 
muszli morskiej, Kazdy ma tu swój własny, 
ukocehasy lęk, który pieści. 

Ozradzeni za snów, niczego nie pragną 
jak tyiko tego malowniczego oto.xenia dla 
swojej pustki 1 Ciszy. 

Są cacy, ktorzy tak jak Tasso ezy Mau- 
rycy Barres, dsielą iadakość ha dwie grupy: 
siebie 1 INnych 1 patrzą RA Murze. 

Są 1 tacy, któray magdy nie kłamią i 
nigdy nie mówią prawdy, a przyszli tutaj po 
to, ażeby ZuBleźć tylko jeanugo całuwieka, 
tylko jednego człowieka Rie W ęcej, gayi 
jest tradmiej niż sig wydaje znaleść Chuciaże 
by tylko jedaego człowieka. 


List. 


Nieskończone) pieszczoty doznaje dusza 
ludzka, ze wszystkich stron otulona milsze- 
aiem. Tylko m milczeniu otwierają się du- 
sze ludzkie ma wpół 1 na chwilę jak kwiaty 
1 cudowna jest miłość złożona z samego 
milczenia, Nie można kochać ludzi, którzy 


nie rozumieją milczenia; nie można kochać 
ludzi, którzy nie umieją miiczeć. 

Miiczenie jest najdelikatniejszem ze 
wszystkiego co istnieje, a tak jest lękliwe 
it tak prędko znika, żć ezasem maWot ROC 
najcichsza potrafi je roskraść. Najcichszy 
szept, najcichszy oddech sudzki, potrali je 
Spioszyc najcıchsgza nawet obecność pewnego 
tałowieka. 

Siedzę w głębokim fotelu z daleko 
rozstawionemi oparciami, RA kóre się Wy- 
godnie opada i tzezam. 

Lubiy mój fotel, kiedy stoi próżny, 
wygląda var jakby tęsknił, Poduzas ja8sych 
nocy przysuwam go sowie dv okna i błądzę 
oczami go miebie tam i z powrvtem. Uss- 
sem Nieco wyziąda jak roziegła łąka na 
Kiorej Są smutne gwilazay. Takie niebo i 
taxi6 gwiazdy Kocham majwiycej. Uzasem 
siedzę i trzymam na kolanach książkę, kto- 
Tej aie Czytam, 

Jakie nie chętnie mówię, Mam usta, 
którs znużyty się mową 1 teras wolą milczóć, 

Siodig 1 czekam, 

Tax bardzo kocham Życie i tak bardzo 
wiem jakie oRo jes; mocne 1 słodkie, chv- 
C€l8ź LO Cu majgłgciej odczuwam barwami 
RaTZuconeMi IM prseZ Mle, CGLOCBE LO CO 
najgigbiuj odczuwam całą duszą bogatą w 
myky, mie objawiło się migdy moim OCZOM, 

Dlatego siedzę 1 czekam. 

(zesam ma cos, €0 zjawi się jednego 
dnia, by odejść w dzień inny, poczem prie- 
żyję elwilę, że nikt sig mie dowie © mojem 


życia i umrę, że nikt się nie dowie o mo- 
jej śmierci. 


List ostatni. 


Miałam dzisiaj dziwny eem o Panu. 

Sao mi się, %6 dosrałam wiadomość, 
że Pan jest ranny i mają Paaa przywieść 
do szpitalu, w ktorym pracuję. 

Cisza — leżę w cuemaości — leżę i 
cczrkuję switu wieki całe, niespokojna z ka- 
idg chwilą o to, co mi opowie jutro pańska 
para oGzu. 

! Może będą dziwnie słodkie, bolesną 
jakąś słodyczą, «tóra przejmie mnie sma- 
tkiem, na vato życie. 

Mote mi powiedzą dziwne rzeczy, o 
pewnym kwiecie, który rozkwita w serea 
ma Cały Czas oddalemia, o tych, minutach 
aługich, o pieszczocie tyskRety, która obej-. 
imajo 1 JeSt tak łagodna 1 tsk Niewypowie- 
dzianie SMUWRA. 

Moaię się, aby to były jedyne słowa, 
które kę od oczu Panskien usłyszą. 

RiebiSKIEJ BZArOKCI JeSlennego Wie” 
czoru, przynoszą Pana ma salę. Z troskliwĄ 
OstrukąoŚcią pochylam się nad Panem, pra- 
KnĄC Fana plclięguować jak dz.ecKO. Lampa 
postawiona ma siole, daj światło biade i 
prayćmione, a cisza jeat tak głęboka, że 
siychać idący zegar. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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być żsodłem niestassk w Sejmie. Dlatego faiu upoważnień przy sprzedaży wewnętrziej 
koawent seniorów proponuje, aby art, 48 | biletów polskiej państwowej loteryi klasowej, 
brzmiał: Drugio czytsnie ustawy z reguły P. Diamand (PPS.) imieniem swego 
nie może się odbyć tego samego dnia coj klubu oświadcza się przeciw całej ustawie, 
pierwsze, ani trzecie czytanie tego samego | w razie zaś uchwalenia ustawy jest za tem, 
dnia co drugie. Wy'ątek od taj zasady wtedy | aby prawo' urządzania Joteryi przysłagiwało 
jest tylko dopuszczalny, gdy odaośny wnio- | wylącrnie Państwu. Zgadza się też na zakaz 
sek nie wywołs sprzeciwu w pierwszym | sprzedawania w krajo losów loieryi zagra- 
wypadku przynajmniej 10 posłów, w drugim | niesnyeh oraz na punkt ustawy dotyczący 
wypadku przynajmniej 30 posłów. Wnicsek | vokątaych sprzedawców, i proponuje ezereg 
ten przyjęto. drobaych poprawek odnośnie do rozmaitych 
Przystąpiono do ebrzd waz z a Św. 

s JE = oś - inister starbu Grabski oświadcza, 

"oig E e 44 Komicyi rolnej, . |że aczkolwiek jest przeciwnikiem hazardu, 
wzywającym Bząd, aby wydał rozporządzenie, | to jednak zdecydował się na wniesienie usta- 
że ceny za buraki cukrowe, wyprodukowane | wy, przygotowanej już poprzednio, albowiem 
w r. 1920 będą o 20 pre. wyższe od ceny | ustawa ta mote wpłynąć ns zwmniejszenie 
maksymaln j, płaconej za kart: fla, w cerasie | hazardu, uprawnionego przez ludność już od 
dostarczania buraków cukrowyeh. Przy rega- | jst dziesiątek. Państwo będxie ograniczało 
lsraym rozdzial; cukra między ludność, pc- ezyanik hazardu, nie wypuszeszją: więcej 
winiea on być ro:dzielony całej ludności, |]ozów, miż to uczynić zamierza, W ogól: 


tak wiejskiej jak i miejskiej. Brad powinien 
telegraficrnie zawiadomić enkrownie i władze 
powiatowe o powyższych menach xa baraki 
cukrowa, 

Głos w tej sprawie zabierali posłowie: 
Janeczek, Mierzejewski i Msrylski, 
który postawił poprawkę, aby cens za buraki 
cukrowa była o 20 pre. wyższa od ceny 
przeciętnej. Komisys proporuje „od ceny 
msksymalńej, płaconej sa kartofie w roku 
gospodarczym 1920/21. 


Państwo mie myśli z ioteryi czynić powa- 
tnego śróżła dochodu. 

P. Baranowski (P. B. L) oświadcza 
się imieniem swego klubu przeciw ustawie 
i stawia rezolucję wzywającą Bząd do kate- 
gorycznego i surowego zwalczania wszyst- 
kieh loteryj. 

P. Dismand ostrzaga przed naduży- 
ciami przy rozdzielaniu koncesyi na loteryę. 

P, Dymowski jako sprawozdawca po- 
leca przyjęcie ustawy, sprzeciwiając się wnie- 


P. Trzciński proponnie, aby rozporzą- | sionym rezolucy: m. 
dzenie dotyczyło c»łego Państwa. Celem za- W głosowaniu odrzucono wnioski po- 
chęcenia rolników do zwiększesia produkcyi | stawione w czasie dyskusyi i przyjęto usta- 
buraków cukrowych mowca propoDuja, aby | wę w drugiam czytaniu, wraz z rozolucyą 
producsaci otrzymywali premię w cukrze. Do j| p, Fiołki. Trzecie -czytanie ustawy odbędzie 
pierwszej rezolucyi komisyi stawia mowca | się w piątek. 
poprawkę, aby cena sa buraki, wyproduko- P, Moraczewski zabrawszy głos w 
wane w r. 1921 nie mogla być niższą niż | sprawie formalnej wskazuje, iż był świad 
50 marek sa 100 kg. Mowcs wnosi, aby | kiem, jak p, Dymowski wręczył Marszałko- 
adi wypłsesno mależytość od 15 |wi list, będący rzekomo dowodem, jak stron- 
wietnia. h nictwo socysino-demokrątyczne zdradzą iate- 
W głosowaniu przyjęto pierwasą reso- | resy Panstwa Polskiego. 
lacyę komisyi wraz s poprawkami pp. Ma- P. Dismand żąda odczytania tego 
rylskiego i Trzcińskieg>, a Badto drobne| listu, 
Oprawki, postawione przez p. Trzcińskiego. P. Dymowski na wezwanie Maresal- 
aba przystępuje następnie do sprawozdania | ka odczytsł list podpizany imieniem Hor- 
koxisyi skarbowo-budżetowej o ustawie maa, w którym piszący donosi o konferen- 


w sprawie ursądsania loteryi i sałożenia pol- | S7i odbytej u ambasadora amerykańskiego, 
skiej państwowej loteryi klusowej a na której emawisno , 
Sprawosdawe: p. Dymowski oświad- plan wydostania konkretnych iait o kwe- 

esas, że roczny dochód spodziewany = propo- styi sydowskiej w Polsce. 

nowanej loteryi wynosiłby 15 milionów ma- P, Diamand stxierdua, że odczytany 

rek i mógłby przy wzmożonej skzyi dojść | przez p. Dymowskiego list, jest jadnym z li- 

do kwoty 25 milionów. Projekt proponuje | stów pissnych praes niego do żony, w któ- 

rozciągnięcie monopolu państwowego ma |rym mowca pszedatawił żonie obraz działal 
wszystkie loteryi i urządzonie loteryi pod | ności Meagentana, wskazując, że Morgentsu 
naswą polskiej państwowej loteryi klasowej. | jest zupełnie niezdolny do zbadania kwestyi 

Komisys skarbowo-budżetowa  oświadcsyła | żydowskiej, Konferencya, o której w liście 

się przeciwko proponowamemu udzielaniu | mowa, odbyła się na żądanie Ministra spraw 

poswolenia osobom prywstnym na urządza- | sagranieznych, który prosił mowcę o prie- 
nie loteryi. ciwdziałaaie wpływom syonistyczeym. Mo- 

Do srt, 8 wnosi mow pcprawkę, sby | wes przedstawił był p. Morgentanowi atı- 
wygrane loteryi klasowej wolne były nie- | nowisko Polaków w kwestyi żydowskiej, sta- 
tylao od egzekueyi, jak przewiduje ustawa, | nowisko, które wśród żydów nsrodowych 
ale i od nałożenia arosstu. wywcłało przeciwko mowcy jak największe 

P, Fiołka przedełada resolucyg wzy- | zarzuty. Z powodu wrsswy, jaka zapanowała 
wzjącą rsąd do uwzględniania w pierwszym | w I:bie w szasie odczytania listu i wywo 
nędzie inwalidów i rodsin po poległych, | dów p. Diamanda, Marszałck przewsł po- 
ozas kooparstyw robotniczych przy uàsiela- | siedzenie i odmiowił żądaniu p. Daszyńskie- 


4) qwych, które jako zpolityczae gadają się do 
tej funkcyi— w skutkach wysoce politycznej — 
ns lepiej, 

M:my tu znów do czynienia z jednym 


O przyszłość 
Uniwersytetów polskich. |;ssytywną, die mstaratnie prace Jedaostko 


Odczyt J. M. Rektora Uniw. Jana Kaz.mlerza 
we Lwowie ALFREDA ALBANA wypo- 
wledziany d. 11 marca 1920 w Iwowskiem 


wa mie zdoła roli tej objąć, a celowi temu 
służyć może tylko praea zrzeszeń zorgani- 


zowaarch, jako zdolnych do działania zbio. 
rowego w chwili, której 3 góry oznaczyć mie 


Kole Iiracko-artystycznem. Ex Wszak nawet kompozytor nie zawsze 


piapia prsy Toociyen tomatu sej 
; wego, jską drogą poprowadzi poszczegolne 
(ag Lod km jskie dyssonanse 1 kiedy każe 
Nie koniec na tem. Nauka ma przecież | im dojść do skordu harmonijnego. Tem mniej 

in ne jeszcze zadania kulturalne. | mogą narody przewidzieć, w jakim czasie i 
Ma ons torować drogę łagodzeniu sprzeczno- | w jekich waruakaeh ieh tony kulturalna 
ści politycznych, prawnych i społecznych, | wejdą z sobą w kolizyg, ani też kiedy roz- 
eo w Bkutkach swych wzmacnia kult"rę ifdzw.ęk zostanie sharmonizowsaym. Mvżność 
umożliwia obermowanie kią całego narodu. | sharmonizowania wymaga jednak z pewno- 
Tego taż nie można oczekiwać od jednostko- | ścią istnienia tonów czystych i pełnych; 
wej pracy naukowej, która nie zdoła dzia- |inuych bowiem nigdy sharmarnizować nić 
łać społecznie; tylko praca. zbiorowa łączyć | mośna. Naoks roprezentewana przez Uni- 
noze ludzi wszelkich warstw i rozmaitych | mersytety może być tonem czystym i pel- 
przekonań w wspólnym wsreztacie madsjąc| Rym, nadającym się do przygotowania współ- 
temuż warsztatowi maukowemu wsrteść spo-|óz ięku kultury swistowej. Tom fałszywy 
łeczną i polityczną, Prsypomnijmy sobie, | przynosiłby uszezer bok własnemu narodowi 
że a. p. w starożytności gdy nie było Umi-|i świstowemu znaczenia jego kultury. To też 
wersytetów w znaczenia dzisiejszem, filozo- | Uniwersytety nie powiany nigdy i nigdzie 
fowie gromadzili w koło sisbis swcbodae fbyć ostcją jedacetronności sprzecznój z ich 
zastępy uczaów, bo odexawali potrzeby dzie- | własnem zadaniem i z eelami kultury; w 
lenia się myślami i wątpliwościami, dla ro- takim razie bowiem nie byłyby placówkami 
zwoju "własnej umysłowości ale takie dis pracy naukowej, ani przystanią dłagowiecz- 
dobra ogólnego i dla postępu kultury. Rej tradyey: prawdziwej swobody ducha, sle 
raczej kuźnią sskodliwą, z któcejby wycho- 

W tym duchu powinny Usiwersytety | dziły impulsy mienaukowe i miskultnrae. Ns 
nsaze służyć narodewi a przez toijtsk mylną drogę mogłyby Uniwersytety 
światu, Wszak kultusa narodowa jest czę-| wstąpić, gdyby nie miały silaego podłoża w 
ścią kojtury ogólno światowej, która polega | społeczeństwie i w dojrzałoś i kultury na- 
na współóźwigku przeróżnych tonów, rodowej: nauki i jej waretatów zbiorowych 
S;worzyć ten współdźwięk nie łatwo |Bie możas stwarzać sztucznie, GBI Rarzucać, 

þes poparcia przez wymianę myśli nsuko- |jeżeli podstaw je:xcze nie ma; dobrze dsia- 


go włączenia odezytsnego lista do protokołu 
obrad Sejmu, ponieważ sprawa taka powin- 
na być rezpatrywana przez osobną włsłżzę 
dyscyplinsraą, której podlegziiby poslowie. 

Po przerwie został formalny wniosek 
p. Daszyńskiego o włączenie listu do proto- 
kotu przax Isbg przyjęty. Przystąpiono na- 
stępnie do 


projektin ustawy o słemplowaniu i wymianie 
banknotów koronowych 


przes Bank austrc-węgierski. Referował spra- 
wę p. Głąbiński. 

P. Stspiński oświadcza, że właści- 
wie należałoby się sprzeciwić całej ustawie, 
ponieważ jednak Minister skarbu przyrzekł 
pewne złagodzenia, przeto mowes nie wnosi 
żadnego sprzeciwu. Minister przyrzakł mia- 
mowicie, że dla wymiany pieniędzy włościa- 
nis odbywać będą musieli tylko jedną drogę, 
a jest to rzeczą ważną, ponieważ etemplowa- 
nie wypadnie na czas robót polnych. Ponad- 
to obieeano pozostawić ma gospodarstwo 
30.000 kor. Mowca wyrsże nadzieję, że przy 
wykonaniu usjawy uwzględniać się będzie 
okoliczność, iż do włościan nie dochodzą 
pisma i że włościanie bgądą mogli wskutek 
nie zawiadomienia ich o terminie i później 
noty przynosić do wymianj. 

P. Dismand skarży się, że ludność 
msłopolska wskutek tej, ustawy została zro- 
wu dotkniętą i stawia rezolacyę w sprawie 
technicznego wykonania stemplowznis, 

Minister skarbu Grabski oświadcza że 
specyslne okoliczności zmusiły go do tego, 
iż tsk późno przystępuje do stemplówania 
not koronowych. Niebesp ecieństwo, mogące 
powstać przy użyciu liehych stempli zmusiło 
Ministerstwo skarbu do przygotowania ts- 
kiego stempla, któryby się nie dał zbyt ła. 
two podrobić, Dalej stwierdza Minister, że 
to ao powiedział p. Stapiński, jest zgodne 
z prawdą. Minister rzeczywiście przyrzekł 
postępować w ten sposób, by ustawa nie 
była sbyt ostro stosowana wobea właścian 
i aty włościanie mieli wszystkia możliwe 
ułatwienia. Ponieważ nikt nie zgłosił się do 
dyskusyi szeregółowej, yrzystąpieno do gło 
sowania i przyjęto ustawę ea bloc w dru- 
giem i trzeciem czytaniu, s ponadto przy- 
jęto rezolacyę, pp. D'smanda i Stapińskiego, 

Przysiąpiono w końeu do dyskusyi mad 
sprawa zmiany ssygnat pożyczki państwowej 
z 1, 1918. Komisys stazęłs na stznowisku 
że wartość pożyczki subskrybowsnej w ało- 
cie w r. 1918, może być oznaczoną jedyaie 
wedle ówczesnego karsu złota ma giełdzie, 
Ponieważ w tym czasie cons złota na giel- 


dzie była mniej więcej 4 razy wyższą niż 


banknotów, przeto Komisya skacbowo-bu- 
dźetowa przyszła do przekonania, że posia- 
daeze pożyczki państ«owej z r. 1918 naby- 
tej za złoto, mają obecnie prawo do zam:a- 
ny tej pożyczki ma 5% pożyc:kę s r. 1920 
w stosunku czterokrotnym. imieniem Komi- 
syi roferował tę sprawę p. Wojdaliński. Po 
przemówiesisch pp. Rosseta i Suiigowskiego 
przystąpiono do głosowania. Ustawę prsy- 
jeto en bloe w drugicm i trzeciem czytaniu, 
Marszaiek odezytał następnie szereg wnio- 
sków nagłych i po ich odesłsniu do Komi- 


łać mogą one tylko jako dojrzały Owoc peł- 
ni sił kulturnych, 

Pozwohłem sobie, mówiąc o nauce uni- 
wersytackiej, zwrówć uwagę na dodatnie 
sRaczAnie współpracy czynnika Stsr-:zeg0 2 
młodszym, który nam przysyłają szkoły 
średnie, Śmiem twierdzić, iż ta sama 
gzęść opinii, która widzi w uniwersytetash 
tylko uczelnie, bo uwsględais jedynie ich 
eschę zewnętrzną, ocem:s w równiez jedno- 
stronny Sposób znaczenia szkolnictwa Śre- 
daiego. Wszak stąd płynie najczęściej kry- 
tyka programów navkowych, z których jedni 
pragnęliby vsanąć humanizm, inni znów 
inne działy, Przeważa ocena wyłącznie „pra- 
ktyczaa* mad zrozumieaiem celów wycho- 
wawczych, Chciałbym zazuaczyć, że tak g8- 
mo jak as najwyższych szczeblach życia nsa- 
ukowego nie sama suma wiedzy pozytywnej 
jast walorem miarodajnym, tak samo i w Ca- 
łem szkolnictwie. W szczególności sprawa 
ubrzwnień, jakie ukończenie tych czy innych 
szkół daje, ścieśnis horyzont opinii. U pra- 
waienia należy uważsć jako kon- 
sekweneyę wartości szkoły, ale by- 
najmniej nie jako eel szkolnictwa, 
(elem szkolnictwa jest wychowanie, wyro- 
bienie zdolności do myślenia i działania, 
zarówno kulturalnego jak i obywztalskiego. 
Dziś gdy jesteśmy psaami naszych losów i 
za mie odpowiedsialaymi, powinniśmy wig- 
cej niż kiedykolwiek wprowadzać w czyn 3:- 
gady, że „summa reverentia pucro debetur“, 
s to nie powiano prowadzić po linii naj- 
mniejszego oporu, t, zn. do ułatwień kosztem 
wychowania. Ułatwień szukać należy w do- 
stogowsnia szkoły do psychiki asrodowej ale 
nie w uszczuplaniu tego, co może służyć do 
tozwoju nmysłu i ducha, 

Kooperstya całego szkolnictwa, ale i 
kooperacya społeczeństwa x szkolnictwem, 
stanowią pedstawę działania kalturalnegu, 


sji zapowiedział następne posiadzenie na 
piątek o gods. 11 przedpołudniem. 

Posiedzenie to po dwugodzianej przeor: 
wie obiadowe! będzie się odbywało tak 
i popołudnia. 


Obrady komisyj sejmowych. 


Komisya aprowizscyjna zala- 
twiła wniosek o ściąganie kontyngentu zboża 
przez wojska, 


Komisys administracyjna obra- 
dowała w dalszym ciągu ned organizacyg 
gmin miejskich, a mastypnie rozpatrywała 
kwestyg mianowania członków tymczasowej 
Rady samorządowej w Małopolsce, Poseł dr. 
Putek imieniem lewicy PSL. zapowiedział 
wotum mniejszości co do rozdziału stano. 
wisk wrazie według klucza partyjnego. 


Komisys oświatowa odbyła ogól- 
ną rosprawę nad rządowym projektem usta- 
wy o tymesasowym ustroju władz szkolnych, 
Projekt wprowadza okręgi szkelne, na któ- 
rych ezele stoi kurator okręgu sżkolnego 
mianowany przez Naczelnika Państwa as | 
wniosek Ministra oświaty. 


Komisys konstytucyjna pod. 
przewodnictwem ks, Teodorowieka w obecno: 
ści podsekretarza stanu Wróblewskiego za- 
stanawisła się nad przyspieszeniefa prac tak, 
aby drugie czytania projeku Konstytucyi, 
moias było pcdjąć na Sejmie w dain 3 maja 
b. r. Proponowane w tej mierze przez posłów 
Wyzwolenia środki, postanowiono poddać 
decyzyi konwentu seniorów, 


Komisys przemysłowo handle: 
wa Omawisła petycję korporacyi Bzaweów 
i rymarzy w Dobczycach i postanowiłe w re- 
feracie na Sejm rzecz tę uogólnić i zażądać 
pomoey Bzsądu dla wszystkich korporacyj, 
mających wytwórczość na oko. Wysłuchan0 
nastęgnie „referatu posła Diamanda o żąda: 
niach deputseyi bruttowców naftowych e» do 
ten ropy. Po przemówieniach postów Wi- 
domskiego i Stapińskiego na temat położe” 
nia bruttoweów, postanowiono odroczyć rcs- 
st'zygcięcie ma czas po Świętach oraz we- 
zwać, stosownie do wnioszu posta Maślanki, 
Bxąd, sby przedstawi? sprawozdanie o obse- 
nym sianie gospodarki rogą, wraz z Wyke- 
zem, komu i w jakich ilosciach zezwolono 
na wywóz za granicę. Komisya utworzyła 
Polski komitet koafcrencyi parlamentarnej 
międzynarcdowej w sprawach handlowych 
w składzie następującym: PP. Adam, Brarn, 
dr. Diamand, dr. Falsowski, Farbstein, dr. 
Kolischer, Maślanka, Majewski, dr. Putek, 
dr. Badziszowszi, Rajski, Rudnicki. Raach, 
ks. Będzimir, dr. Stesłowies, Da'eribieki, 
Załawski; se sfery ekonomistów prof, Ka- 
Bperski, prof, Antoni Gorski, Roze, Tea- 
nenbaum, Szczepanski, jeden delegat Mini- 
Bterstwa Spraw zsgian. oraz Minister ratek; 
po trzech delegatów na centralny Związak 
polskiego prsemy:iu górnictwa, handiu 1 ti- 
RaRSÓW orsz na ceatralną Organizacyo rol- 
niesą. 


| 
| 


Szkolnictwo nie powinno być are: 
ną bezdusznego intollektoslizmu, 
ani też paść ofiarą dylstantysmu 
popularnego, bo dyietanty.m im popu- 
larniejszy, tem niebezspieczniejszy. Jednem 
z główaych zadań, jakie ma szkolnictwo W 
obec kultury, jesc znalczien e drogi pośre- 
dniej między pedantysmem, który wiedzie 
do martwoty, a dyletantyamem, który obni- 
ża wszystko. N.ebozpieczeństws te grozą na- 
uce i szkolnictwu na wszystkich atopnisch, 
chociaż różnolicie. Uniwersytety powinny | 
i dla siebie 1 dla eałego szkolnictwa, tę 
drogę pośrednią wytknąć — a wtedy 
spełnią swój obowiązek kuliarny najlepiej. — 


Mówiłem raczej o obowiązkach Uniwer- 
Bytetów niż o ich przyszłości w Polsce, Nie 
pozwoliłem sobie na sadną progaozę, nie 
spełniłem więc zadsni:, które na mnie wło- 
żono, powierzając mi tem oderyt. Sądzę je- 
dnak — s z pewnoscią nia jestem odosobnie- 
nym — że najlepszą prognozą, lepszą niż 
zwodnicze przepowiednie, jest określen e obo- 
wiąsków do których się Uniwers;tety poczu- 
wać winay. Naród polski umisł zawsze bro- 
nić swej kultury dls dobra ludzkości, Bóg 
dał nam dziś Państwo; niechże prognozą 
będzie mam wiara, ż; naszemu Pansiwu 
służyć potrafimy nietyiko myczeństwem i 
mę-ztwem, sle także rozwojem jego kultu:y. 
Bez tej wiary wsielkie przepowiedsie były- 
by czezem Słowem; s Dią w Bóceu powie- 
dzieć możemy, ża Uniwersytety oddadzą swą | 
starą a zawsze młodą tradrcyę bez zastrze: 
żeń w służbę wiecznie słusznej sprawy, — 
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Krwawe zajście polsko-niemieckie. 


Z Gdańska donoszą: Wezoraj wieczo- 
rem przybyło na stacyg Hohenstein kilku 
żołnierzy polskich jadących na Pomorze. Na 
staeyi zastąpiło im drog. kilkunastu żołnie- 
rzy Sicherheitswehru gdańskiego i zażądało 
wydania broni. Zołnierse polsey odmówili: 
jeden z członków Suh, Wehru dobył rewol- 
wera. Doszło do scysyi w ezasie której je- 
den z członków Sich, Wehra strzelił do żoł- 
nierza polskiego, co było hasłem do ogól- 
nej strzelaniny, podczas której dwaj żołnie- 
rze. polscy (ułani kreehowiecey) zostali za- 
bici, zaś jeden oficer polski i jeden żołnierz 
zranieni. Jeden z członków Sich, Wehru jest 
również ranny, W sprawie tego zajścia przed- 
stawieiel polski, oraz przedstawiciel wojskc- 
wy pułk. Kochański wdrożył energiczne do- 
chodzenia, Zaznaczyć należy, że władze woj- 
skowe polsk e bez żadnych trudności i sgy- 
kan przepuszczają przez polski kurytarz cale 
transporty wojskowe niemieckie z bronią, a 
nawet z artyleryą, zdążające z Prus wacho- 
dnich do Rzeszy i nsodwrót, Wobec tego 
polskim oddziałom wojskowym uiającym się 
do swoich garnizonów na Pomorzu, musi 
przysługiwać prawo przejazdu przog kurytarz 
gdańszi gdyż tydy wiedsie jedyna droga 
na Pomorze Z drugiej Strony zaznaćtyć na- 
leży, że gdyby dzfinitywne wykonywasie 
przepisów co do noszenia broni przez Żoł- 
Rierzy polskich na teremie łdsńska spoczy- 
wało w rękach funkcyonaryuszy Ligi Naro- 
dów, to Żołmierz polski, aczkolwiek może ze 
zgrzytem zębów, w każdym rasie bes waha- 
Dia, poddałby się zarządzeniom, trudao mu 
jednakż» wykonać rozkaz wydania broni w 
ręce gdańskiego Sicherheitswehru, uformo- 
wanego, jak powszechnie wiadomo, za pie- 
Riądze z Berlina i będącego gdańską ostoją 
hakatyzmu, którego rozwiąsania 1 usunięcia 
domaga się sama ludność Gdańska. W ka- 
żdym rasie smutaą jest rzeczą, że tego ro- 
dzaja postępowanie zbrodniczych żołnierzy 
Bicherheitswehru gdańskiego, może utrudnić 
niezmiernie xapoezątkowaną już akcyę pol- 
sko-gdańskiego porozumienia. 


a 


Bolszewizm na przełomie. 


W środowym swym odczycie w Kapy- 
nie miej, p. Jan Parandowski dał jakoby 
usupełnieniu swej książki p. t. „Bolszewi-m 
i bolszewicy w Rossyi”, wskazując na te 
przemiany, jakie dokonały się w bolszew- 
zmie w ostainich czasach, 

„  Bą dziś jak gdyby dwie formy bolsze- 
wizmu, oddzielone od siebie xnaczaemi ró- 
nicami, Jedaą jest ta, kiórą widzimy w pa- 
Bie przyfcoacowym i w ziemi:ch Świeżo za 
Jętych przes armię ezsrwoną. Tutaj bolsze- 
wiam przechodzi swą fazy zapsiną, wojowni- 
uzą, której wypływem jest czerwony teror. 
any zó wygląd przybiera bolszewizm w 
głębi Rossyi tam, gdzie dotychczas mie 
było wojuy i gdzie holszewism adołał Bię 
ugruntować jako władza, Bią4 może miec 
Bwą polityky, a'e przestaje być walczącą o 
swe prawa doktryną, 

Prelegent ekre lił naszępnie obras dzi- 
siejszej R.ssyi sowieckiej, która jest krajem 
nędzy i zuiny, spowodowanej nie tylko sys- 
temem bo siewisaim. ale przedewszystkiem 
nieustające} wojną 1 blokadą, odeinającą Ros- 
Byę od świata, Brak maszyn i xupsźny ror- 
strój komunikaeyi powodują upadek prztmy- 
słu. Mimo wszystko przemysł ten aswet w 
obecnych uwiątiiwych wsarunkacn dźwiga sig 
powoli i patrzac na to, co sẹ w tym kie- 
ranku robi w Rossyi, nabierać możua prze- 
konania, że Ressya zdana na wiasne giły, 
Dauezy sig sama pracować i wyzwoli się z 
pod wpływu i kurateli Europy. 

Wskutek ogólaej nędzy, która zrówna- 
ła wszystkie , nastąpiło wielkie uspokojenie 
umysłów. Kiytyezne położenie kraju raczej 
wzmogło niechęć do rządu sowietów. Opoxy- 
Cya aculi stała się więcej teoretyczną i nie 
dąży do bezpośredniego obalenia bolszewi- 
kow siłą zbrojną. Owszem, partye socyali- 
Btyezne niebolszewickie, ©daoszące się wrogo 
do rządu, oświadezają xgodaie, że w razie 
ataku zzewaątrz będą go solidarnie popie- 
rały. 

ć Upadku bolszewizmu nie należy się 
tedy spodziewać ani se względów ekono 
mieznych, które obecnie Się xnaczaie popra- 
wiły dzięki zajęciu Ukrainy i Syberyi ani 
pod wpływem incerwencyi obcej, która przes 
i Denikiaa, Kołezaka i Judenitza de 

mitywnie zbankrutowała. Otrząsnąć się s 
bolszewizmu może jedynie samo społeczeń- 
stwo rossyjskie, powołane do życia przez 
ideg prawdziwie twórczą, jaką będzie jegy- 
nie szczery i gorący patryotyzm. 

„W ogniu nienawiści, rozsianej przez 
bolszewizm — kończył mowca — w o 
wojny domowej, wśród głodu, ucisku i nę- 

dusza rozsyjska przechodzi oczyszczenie, 
a którego narodzić się wiano zczere uko- 
chamie narodu i kraju, mie obce tragedyj 


ju 


t milionowych rzesz Judu, związane z nim 
wspólnem cierpieniem, otrząśnięte z dawnych 
nałogów i przesądów. Takie uczucie nero- 
dowe, taki patryotysm, porzęty z miłości i 
cierpienia za miliony udręezosych dusz ludz- 
kich — wyzwoli Rossyę*, 

Licznie zgrom»dzoma publiczność inte- 
enoja prelekcyę nagrodziła gorącemi okla- 
srami, 


Dr. Szezepan Mikołajski. 


Uwagi o epidemii duru plamistego 
w Małopolsce. 


(Referat ma posiedzeniu Okręgowej Rady 
Zdrowia). 


(Ciąg dalszy). 

Gdy w Małopolsee jest 11 pre. ludno- 
ści żydowskiej, a uezestniczy ona tylko w 6-06 
pre. zachorowań ma dur plamisty, możaaby 
pochopnie wnioskować, że żydzi na zarazek 
durowy sẹ} mniej wratliwi, lub mniej przez 
zawszawienie na zakażenie durem narażsni. 

Dokładne statystyczne obalenie tego ro- 
dsaju wniożkowania wymsgałoby obszerniej- 
Baego studyowania cyfr xachurowań. Jednak 
wydaje mi się nawet przy dorywczem pize- 
glądaniu raportów tygodaiowyeh to waio- 
skowanie błędnem, a mniejszy udział żydów 
w zachorowaniach tłumaczy dostatecznie 
sposób ich rozsiedlenia, mianowicie przewa- 
«nie w misstach i w miasteczkach, gd:ie 
dur plamisty o wiele mniej grasuje, niż 
w gminach wiejskich. 

Dia zoryentowania się na prędcs wy- 
starczy rozpatrzeć udzisł oba grup w durzo 
plamistym w kilku miastach małopolskich. 

I tak w mieście Lwowie xaeuorowało 
od 1 stycznia do 6 marca b. r. 808 osób na 
dur plamisty, a z tego żydów 198, czyli 
23 pre. 

W Brodach było w tym czasie razem 
66 nowych zachorowań, a : tego aż 47, 
czyli przeszło 71 pre. przypada na żydow. 

W Stryju na 202 enorych tyfusowych 
było 69, czyli przeszło 8% pre. żydów. 

W Tarnopola na ogolną liczby 888 cho- 
rych durowych wypada 3216, czyli praeszłu 
56 pre. żydów, 

Zatem o większej odporności wrodzo 
nej, czy uzyskanej żydów, ppaeciw durowi 
plemistemu motnaby dopiero wtedy mówić, 
gdybyśmy sığ mogli oprzeć RA SxcCzególo 
wych badawiach statystycanyeh z każdej 
«miny zosobna przy awsględaieniu sposobu 
rozsiedtenia I iunych warunków, które dla 
sz€iXemia się zarazy mie SĄ Obojętae. 


Na ogólną cyfry 43.013 zachorowań 
było 7018 skosów czyli Smiertelnvść prze- 
ugna z duru piamis:ego WynosBiia w tym 
czasie 16 13 pre. 

Wstosia onas znaczaie w porównaniu 
z odseiką skonów % duru piamistego w Ma 
dopolsce wschodniej w roku uviegłym, która 
sig wyraiała eyirą 105 pre. 

Wugole tedy stwierdzić trzeba, że ró- 
WAOCZOŚRIE Z gWałtownsm wzmożeniem Się 
rozpowszechnienia zaiasy (skok z 1000 ni 
5000 za horowań tygodniowv) zaraza przy- 
spała saacznie złośliwszy charakter. 

Należałoby badać, co mcgło spowudo- 
wać taką nagią zmianę CO do tiyżkośEj prze- 
biegu duru pizmiastego. I tu szczegółowe do- 
elodzenia statystyczne, któremi zapewne 
zujiiują sig Pańscwowe Zakłady upidemiole- 
giczne, dadzą pouczająte wyniki. 

Na rasie mogę podaieść tylko jeden 
takt, któzy tu prawdopodobnie nie wyt bez 
aQaC20K18, Mianowicie sbg właśnie od gru- 
dnia 5 epidemią duru plamnstego wiejkiej 
epidemii grypy i przypuszczam, że krzywi- 
awa obrazująca szerzenie Się grypy okazala- 
by r równoległą do krsywizby, przedsta- 
wiającej wzrost ómierteiności x duru plam- 
stego. 

Smiertelność z duru szła od stycznia 
stopniowo w gorę aż do początku lutego, 
gdzie chwilowo się obn żyła, jednak zaraz 
następnego daia znowu w górę nagle śię 
wzniosła, 

Uwidocznia to krzywizna ogólnej liezby 
skomów tydzień za tygodniem a Jeszcze Wig 
cej krcywizna tygodniowej odsevki skonów, 
która wynosiła: 


w L tygodniu . . 1376 pre. 
s AIL Ą „ „ 1408 , 
s Jk a 1620 , 
BW. ś a > AMO 
n W » ad u 17:80 n 
PAU > 4 , 19:33 ,„ 
s VII, a a 1 11:06 » 
„ VIL J . 8106 , 

>. n IX . 16-66 n 


£resstą ómiertalność z duru w tym 
okresie czasu była w poszczególnych powia 
tach bardzo rózmą, od % pre, (Uieszanów) do 
26 pre. (Dubromil), a nawet 48 pre. (Ro- 
hatya) lub i 5% pre, (Brzozów). 


Sprawdza sig więc statystycznie to, co 
miektórzy lekarze powiatowi x czasów ru- 
chawki akraińskiej ogólnie donosili, że mia- 
mowicie w niektórych okolicach nawet i po- 
łowa ehorych z dura plamistego wymierała, 

Wogóls obecny Szczyt epidemii jast 
pod wieloma wsględ smi jsk gdyby odzwier- 
eiedleniem tej grozą przejmującej zarazy, 
która przed rokiem przeszła przez Małopol- 
skę wschodnią. Tak obecnie, jak przed ro- 
kiem, złośliwa grypa kroczy wspólnie % du- 
rem plamistym, tak jak przed rokiem, jeszcze 
w listopadzie 1919 wali od wsehodu masa 
uchodźców, zakażona durem, tym razem z rot- 
gromu armii Petlury. 

Szczególare współetesność grypy i đu- 
ru plamistege, od szeregu lat u nas urzędo- 
wo stwierdzaza i dająca powód do pomyłek 
rozpoznawezych, a niewątpliwie na przebieg 
duru wpływ mająca, zasługuje na spacyalne 
atudyum, którem powinny się zająć nasze 
Zakłady epidemiologiczne. 


(Dokończenie nastąpi), 


Sprawozdanie 


z obrad Ankiety odbytej w Radzie 

szkolnej krajowej w sprawie or- 

ganizacyi szkolnictwa zawodo- 
wego w Małopolsce. 


Z miast Małopolski napływają coras 
częściej wnioski i żądania, zmierzające do 
zakładania szkół zawodowych. Dodatni ten 
objaw budzącego Się zrozumienia ważności 
szkolaictwa tej kategoryi należy powitać x 
zadowoleniem, zarazem jedaak badać dokis- 
dzie, czy powstające projekty uwaględnicją 
istotnie ogólny interes kraju i państwa. Pra- 
gsąc, aby po zjedaoczeniu sig wszystkich 
czysci dawnego Państwa Polskiego, zapano- 
wała na Całym obszarze Paustwa także i w 
dziedzin:e organizacyi Szkół zawodowych 
jedna myśl przewodnia i jedem program 
działania, Sokeya Oskolnictwa zawodowego 
w Ministerstwie Wyznaą Keligijnych 1 Ośw.8 
cenia Publicznego poleciła tadzie sxkolnej 
krajowej poddać rewizyi dotych zasowe Zs- 
sady orgamizacyi Bzkół zawodowych w b. 
Galicyi, w szczególności zaś zbadać w poro- 
zumieniu x Wydziałem krajowym, które z 
istniejących szkół tej kategoryi straciły BWe 
pierwotee znaczenie, lub wskutek wypadków 
wojensych tak bardzo ucierpiały, że wątp:)- 
wy pożytek z ich uruchomienia mie uSyra- 
wiedliwiałby wysekich na ten eel kosztów, 
a zarazem roaważje, jakie nowe Szkoły za- 
wodows należałoby zaćożyć dla zapewnienia 
aaszej dzielnicy dobrych. pracownirów w 
rzemiośle, przemyśle i haxdlu, i które z tyci. 
szkół, xe względu na charakter kraju i jego 
bcgactwa, rosowałyby pomyśiay rozwoj. 

W celu zasięgnięcia w tych tak wa- 
inych kwes yach opinii i wskazówek Kimpe- 
toniwych cćzynuików, Rada szkolna krajowa 
przygotowawszy z pomocą fachowych refe- 
reulów Wydziału krajowego odpowiedni m1- 
werych, ursąimia syccyainą ankietę, ktora 
obrzdowała w dniach 11, 48 1 37 lutego b, 
r. ostatnie positdzezie poświęczjąc wyłą 
cznie sprawie szkolutctwa zawodowego żeń 
skiego. 

W skład toj aukiety wchodzi: prócz 
cyłoskow sekcyi IMi, Bady szkolnej krajowej 
przedstawicielo Wyduału krajoweno. Bskoty 
poitechmiczuej, Dyrekcji koloi pań twowych, 
fowarzystwa nauczycieli azkoł wyższych, 
nanczycielstwa szkół zawodowych mę:kich a 
tńskich, a ze waglyda na tę ostatnią kate 
goryo szkół, grono przedstawicielek towa- 
say8tw, popiersjących przemysłową i gospo- 
darcią pracę kobiet, oraz kierowniczki sikot, 
Anklecie. przewodniczył delegat Ministuretwa 
sy.nań religijnych i oświecemia publicznego, 
Sunisław Oubiński, w:kaau gC W x-gajeniu 
konieczność, skierowywania młodzieży mę 
skiej i teńskiej ma drogę wytwórczej pracy 
praktycznej, stora wamacnia 1 mnoży gospo- 
darcze siły w naradzie, zabezpieczające nie- 
zalcżaość indywidualną i sbiorową. narodową 
į peństwową Droga ta wiedzie przecz szkoły 
zawodowe, w kio ych praktyka, w połączeniu 
z veoryą, kształcą wychowanków technicznie, 
handlowo 1 gospodarczo, : 

Uiepszanie istæiejąeych i sakładınie 
nowy:h szkół zawodowych rozmaitego typu 
1 zakresu, jest zaiem wsinem 1 naglątem 
zadaniem polityki szkolnej w Państwie pol- 
skiem i dlaiego własze, które to zadanie 
speła:ć mają, zwracają się o poradę i pomoc 
do tyeh warstw Społecznych, które życie 
gospodarcze znają i w niem wSpółdziaizją, 

Oarady prowadzono według Kategory) 
szkół. a mianowicie krajowych Szkół zawo- 
dowych i przemysłowych uzupełniających, 
czyli dokształcających państwowych przemy 
słowych i handlowych, a dla całokształtu 
także szkół rolniczych i pokrewnych, na pod- 
stawie referatów, przedsiawionych przez de- 
iegatów Wyszisłu krajowego i krajowych 
inspektorów szkolnych. Myślą przewodnią 


referatów i obrad było przez rozpatrzenie 
istniejącego stanu rzeesy 1 przodmiotową 


z widowBi 


to, że przuwaźna 


ich w kraju, nie lieząe 
tego typu, przeszło 100, eo w porównaniu 
z 84 sikołami tej kateguryi w b Królestwie 
kongresowsm przedstawia się niewątpliwie 
dodain:o. Wypadki wojenze unieruchomiły 


jego krytykę w zestawieniu x nowemi po- 
trzebami dojść do wniosków, na któych mo- 
¿naby oprzeć program szerszej akeyi orga- 
nizacyjnej. 


W grupie zawodowych szkół kra- 
jowych stan przedwojenny przedstawiał 


się pomyślnie. Było ich 27 i tyleż subwen- 
eyonowanych, 
nausowych, służących rozmaitym gałęsiom 


razom przeto 54 zakładów 


przemysłu. Powołująe do Życia te szkoły i 


tożąc na teh utrsymtnis znaczne fundusze 


krajowe, obok bardzo umiarko=anych zasił- 


ków b. rządu austrsyackiego, Wydział krajo- 
wy wydutnie przyczymał się do podniesie- 


nia ku'tury stanu rękodnielniczeg» przez 
naukę i stworzył typ zawodowego sikolni- 
etwa krajowego, jakiego wcale mie posixdały 


iare kraje b, monarchii austryackiej. Zs 


frekwencya tych Bsskół mie była dość wy- 
datną, a pewien procent absolwentów znikał 
pracowników przemysłowych, 
eqieraąs inną pracę zerobzową, me było 
winą tych szuół, lecz raczej objawem chwiej- 
pose: I Bieudolmości jednostek, niezdolnych 
do samodzielnej przeds.ębiorczości 1 do or- 
zanisowania się sawodowego nawet p: m mo 
pomocy, jakiej chztnie uduiclzł kraj. Zwią- 


s<k przemysłowy 1 kraj. Patronat sękodzieł 


i drobnego przemysłu  Obj.w ten trwa je- 


8,046, a zadania zapobiegaweze W tym wzglę= 
dzie 84 przeto i ua najbliższą przyszłość 


otwartą. Mimo to krajowe szkcły zawodowe, 
posisdające prawo wyzwalania uczniów, przy- 


jęły się w aszem społeczeństwie, bydą się 
zatem niewątpiiwie rozw jały, z wyjątkiem 
kilku zakładów, których byt podkopała osta- 
tecznie długa wojna. 
za wskAtane resktywowanie szkoły kołodziej- 
skiej w Tśumaczu, której edbadowa wyma- 
łaby bardzo wysokich wkładów, ani też 
szkoły szewskiej i szkoły garnearsko-kaflar- 
skiej w Kołomyi. 


Nie uważa Bię przeto 


Wobee tego, że Wydział krajowy prze- 


staje istnieć, a powołany na jego miejsce 


[ymczasowy Wydzieł Samorządowy jest vyl- 
ko imstytucyą przejściową, mie projektuje 819 


jut ż.kładania nowych szkół zawodowych 


krajowych. Natomiast należy s szczupłych 


fauduszów krajowych łożyć więcej na wypo- 
sażen'6 istniejących Szkół krajowych i uzu- 


pełaiać inWeatarze, Środki Naukowe, urzą- 
dzenia i grona nauczycielskie tych zakładów, 


Do najpilniejszych inwestycyj tego rodzaju 


wypadnie tu zaliczyć utworisenie oddziału 
tka-twa mechanicznego w Szkulu tkackiej w 
Kosowie, urządzenie stalego kurau kilim- 


karstwa we Lwowie, xaopatrzenie Szkoły ko- 
łodziejskiej w Kamionee w maszyny, ros- 


iserzecie axcyi kursów koronkarek.ch, orga- 


mzowaaych na Podusiu przez szkołę Korom- 


carską w Zakopasem it. p, 
Sskoły przemysłowe uxupeł- 


niające (dokształcające) tworzą w 


Małopolsce bardzo pokaźuą grupę szkol- 


nietwa zawodowego, zaliczając je jednak do 


tego Bzkoimicuwa trseba zwrócic uwagę na 
ich część gromadzi mło- 
dzio rzemieślniczą rozmaitych zawodów, two- 


rzy pizeto tak zwany typ ogólny, gdy tylko 
zuikoma ilość iel służy pesnemu zawodowi, 
lub grupie zarodów pok ewnych, Zakładanie 
szkół dokształeających postępuwało w latach 


przedwojennych wcale rażacw, a poBiadaliśmy 
eskół handlowych 


wiele tych szkoł we wschodniej połaci krsju, 


a konieczna ich odoudowa jest obeenie je- 
deem s najważniejszych i najpilniejszych ga- 
dań admisisiracyi ezkolnej. Uznai: to jadno- 
myślnie wszyscy uczestnicy Ankiety, zaxna- 
czająe, że dla ogromnej większ-śCi praeowni- 
kow w pizemyśle, rękodzielo i handlu szko- 
ły przemysłowe usupela.ające Bą inetytueyą 
niezbędną, a jako takie jak najpystszą sie- 
cią winny objąć nietylko naszą dzielnicę, 
lecz wazystkie miasta 1 miasteazka w całem 
Pzństwie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Lwiązsk adwokatów polskich, 


Zie szrawosdsnia wydziału Związku, zło- 


żonego na IX. walnem zgromadzeniu (x 8 


marc» b. r.) i z przebiegu tego zgromadze- 


nia, wyjmujemy parę najważniejszych 8zCz0- 
gółów ogólnego znaczenia, Dowodzą Oni, że 
Siowarzyszemie to, mimo bardzo trudnych 


obeenych warunków (jak a. p. niebywałej 
drożyzny wydawnictw, druków, ogiosz Ó, tru- 
dności Komunikacyjnych it, p ), bierze x wy- 
tężeniem wszystkich swoich sił jaknajżyw- 
szy i jakuajowocnie,szy udział w praey Rad 
odrganixacyą życia prawnego W naszem psń- 
stws8. Z powodu eo dopiero zarnaczonych 


trudności tylko miswislka część reztritatów 
tej pracy dochodzi drogą prasy de wiado” 
mości ogółu, a nawet i członków samegóż 
Związku, Prasa bowiem, dla której Zgroma: 
dzenie wyrasło gorącą podziękg, jest dzić 
również w położcziu bardzo trudnem i mi- 


mo poczucia swych obowiązków i zroxumie- 
nia doniosłości prac Związku nie moża po- 
święcać im tyie miejsza, jak dawniej. Mimo 
tych trudności podaliśmy w swoim czasie 
w obszernem streszczeniu sprawozdanie z od- 
bytego w r. 1919 w Warszawie II Zjazdu 
adwokatów polskich, a Zjazd ten był wła- 
śnie główniu zasługą Związku, eo też wyra- 


z'ło się na nim nietylko przez wybór pre- 


sesa Związku dr. Dziędzielewicza jedynym 
prezesem Zjazdu, ale i przez przyjęcie wszyst- 
kich, a bardzo luźnych i bardzo doniosłych 
wniosków Związku. W tych to warunkach, 
ujętych w XX. rezolucysch Ziazłdu, złożosy 
jest główny dorobek prac Zwiątku z r. 1919, 
a to nietylko pod względsm zsssd jedno!:- 
tej przyszłej.organizzeyi adwokatury w całem 
Pzństwie, ale i pid względem lisznych tak 
zasadniezych kwesty) prawnopaństwowych, 
jak m. p. obięcia i odniemczeuia sądowni- 
ctwa w b, zzborze pruskim; zmiany progra- 
mu ntudyów i egzaminów prawniczych w kie- 


runku ich upraktycznienis; łączność: adwo- 


katury ze sądownictwem; utworzenia Naj- 
wyższ-go Sądu adiainietracyja=go w War- 
szawie it, d, 

Praca nad zreslisowamiem tych sało- 
Żeń jest w pełnym toku, tak w wydziale i 
lisznych komisyach Związku, jak też u cem- 
trslnych władz warezawskieh, a zwłaszcza 
w Naczelnej Radsia adwokackiej war»zaw- 
siej i w Misisterstwie sprawiedliwości. 
Dość powiedzieć, że pełay wydzisł Związku 
odbrł w r. 1919 czterdzieści i dwa posie- 
dzeń, nie licząc o wiele jeszcze częstezvch 
posiedzeń komisyjcych, To też rezultatem 
tej wytężorej pracy było kilkadziesiąt pro- 


jektów ustawowych, memory:łów i opinii. 


prawnych, przesłanych przez Związek roz 
maitym władzom centralnym w Wsrszawie. 
Między innymi wysłano dwa motywowane 
projekty wniosków do Sejma i dwie obszer- 
ne opinie w przedmiooie zmian tymczasowe 
go statutu adwokatury w b. Królestwie, tu- 
dsież wspólnie z tut Towarzystwem prawni- 
ozem opracowany memorysł, wykazujący hi 
storyczną i prawną przyaależność wscho- 
dniej Galicyi do Państwa Polskiego, któryto 
memory? wniesiono nietylko do Minister- 
stwa spraw zewnętrznych, ale i do przed- 
stawicielstw wszystkich rządów koslieyjnych 
(w tłumaczenie francuskiem), 

Wskutek nadmiernie zwiększonych wy- 
datków i spadku waluty, zmuszony był wy- 
dział przedstawić walnemu zgromadtenia 
. wniosek podwyższenia wkładek sa 1920 (li- 
cząc od 1 styczniś), a to wpisowego od Bo- 
woprzystępujących członków ma 30 marek 
wkiadki członków zwyczajnych miejscowych 
(Lwowskich) na 10 M; zamiejscowych na 
5 M; zaś członków nadzwy:zajnych na 2 M. 
miesięcznie wraz z wnioskiem upowsiaienia 
wydzisłe do przyznawania opustów s wkła- 
dek zaległych z czasu wojny, - 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
poruszył dr. Herschthal sprawę artykułów 
jakie pojawiły się niedawno w dziennikach 
Chwila i Dzień przeciw Związkowi z iney- 
nuacyą, jakoby odóxwa Związku w sprawie 
ochrony posiadania mienia polekiego o wig- 
kszem naukowem znaczeniu i ustaaowienie 
w tym celu kcleżeńskiej Komisyi doradczej 
były bojkotem, stierowanvm przeciw esłemu 
narodowi żydowskiemu w Polsce. Dr. Herseh- 
thal uważa tan zrzut wprawdzie za fałszy- 
wy i ad hoc skonstruowaną interpretacyą, 
użytą tylko jako hasło demsgogiczne przez 
purtyę syonistycziną w celseh agitacyjnych 
wśród ciemnych mas żydowskich, a przeciw 


nielicznej grupie żydów Polaków (seymilato- | qi 


rów), ale właśzie dla tego zwraca się do 
wydziału z żądaniem, żeby wszelkie tego 
rodzaju 'nsynuacye dementował, wspierając 
usiłowania grupy śsyini/atorów. 

W sprawie tej zabierali głos eprawo= 
sdswea dr. Argasiński i zast, prezesa Ziwią- 
sku dr. Krzemicki; pierwszy wskazując Ra 
niewykonalność i niestasowność tego, żeby 
Związek zajmował się polem'ką z artykułami 
dsiennikarekimi tego pokroju, jak'm był np. 
artykuł syonistycznej Chwili; a drugi wyka- 
zując, ża Życzenie interpe auta uprzedziła 
już enuncyscya, zamisszczona przez przewo- 
dn'ctwo Zwiąsku w Nr. 123 Dnia, a odpie- 
rająca taką insynuecyę. 

Nakoniec przewodniczący -dr. Dziędzie- 
lewicz wekszsł na fakty dowodząc słuszności 
zapatrywania dr. Herechthula, że artykuły 
owe były tylko złośiiwym na potrzebę ehwili 
obliczonym środkiem derasgos:c'nym, ileże 
juź trzy poprzednie odezwy Związku przypo- 
miaały rezolacyę, uchwaloną przez I. Zjazd 
adwokatów polskich z r, 1914, na wniosek 
adwokatury warszawsk'ej i przy zgodnym 
udziale sdwotatów żrdów (nawet tak czułych 
na te sprawy, jak był b. p. dr. Aecbkesase) 
a nigdy nie zaczepiano i nie interpretowano 
ani semej rezolueyi, sni opartych na niej 
odesw związkowych; si tersz, gdy zaszła 
tegu potrzeba agitacyjna wobec nadchodrą- 
cych wyborów w tutejszej Ixbie adwokatów 
i łącząc się 7» tem jako xawsze, walki dwu 
partryj żydowskich człocków tej Isby, t. j. 
partyj syomistów z żydami Po!aksmi, którs- 
to walka jest wyłącznie sprawą tych partyi, 
a eo nawyżej tej Isby i do której Związek, 


miejsecowem templum, w której wsięła udział 
publiczność i przedstawiciele władz, gdzie 


å 
złożono na dar kwotę 1000 kor. Wieczorem 
zajaśniały snów mury xawku łuną ogni. 

W najbliższą niedzielę ma się odbyć 
zabawa dla żołnierzy w tutejszej gospodzie 
z okazyi Imienin Naezelnika Państwa, Imie- 
niem ludności powiatu wysłsno do Naczel- 
nika Państwa telegram, podpisany przez 
Komendę wojskową, starostwo, wydział po- 
wiatowy i Polską Organizacyę powiatową, 
w którym ludność i władze wojskowe i cy- 
wilne wyrażają Mu cześć i hołd, zaznacta- 
jąc że Ziemia trembowelska od wieków eta- 
nowiła i stsnowić będzie nieodłączną czsść 
Państwa Polskiego. 


— Echa Imienin Naczelnika Pań 
stwa odbiły się donośnie i na wschodnich 
Kresach, czego dowód znajdujemy w pamią- 
tkowym numerze Ziemi Podolskiej s dn'a 
19 b. m. Zebrano w nim garść gorąco pi- 
sanych artykulików wierezem i prozą, świad- 
csących prsedewszystkiem o uczucia:h, jakie 


jako taki nigdy cię nie mięszał, ani mięszać 
nie będzie, 

Po tyeh wyjaśnieniae Walneh Zgroma- 
dzenie zatwierdziło sprawozdanie Wydziału 
z czynności za r. 1919 i udzieliło mu abso- 
lutoryam ze złożonych rachunków, uchwala 
ją” jednomyśln'e powyższe wnioski Wydsia- 
ła eo do podwyżstenia wkładek na r. 1920 
i upoważnienia ocdpisania zaległości wkładek 
w:jsnnych, 

Z dokon*negó następnie wyboru wy- 
szedł Wydział na b. r. w składzie następu- 
jącym: Preses Zwiąsku: dr. Antoni Dzię- 
dsielewicz, I. zast. prezesa: dr. Tadeusz Go- 
recki, członkowie Wydziała: d-rowie Karol 
Argssiński, Bruno Blemanfeld, Edwin Cze- 
szer, Stanisław Grzesik, Wiktor Kulikowski, 
Hveryk Loewenhers, Czesław Nieduszyński. 
Jan Pieracki. Emil Roiński i Artar Til; 
cwonkowie Komisyi rewizyjnej; d-owie Józef 
Mo:awierki. Jó::f Schmidt i Leon Zion, 

Wydział ukonstytuował się na pierwszem 
posiedzeniu z 15 b. m., wybierając II. zast, 
arex88a dr. Brunona Biymenfelda; sekreta- 
rzami: dr. Grzesitai Nieduszyńskiego ; skar- 
tnikiem: dr, Tiila; gospodarzem: dr. Kuli- 
kowskirgo, a bibliotekarzem: dr. Czeszora, 

O ważnych pracach, jakie czękają Zwią- 
zek w tym reku, swłaszcza ze względu na 
przygotowywaną nową organizacyę adwoka 
tury i ogłlne praca ustawodawcze (an'fika- 
eyg prawa w całem Psństwie) tudziaż xe 
wsglydu ns zamierzony w r. 1921 trzeci 
Zjazd adwokatów polskich w Poznanis; bę- 
dziemy w miarę postęsu i dojrzewania tych 
prac podawać ogólna wiadomości, zwracając 
uwsgę intereiowsnych. że szczegółowe wis- 
domości podaje Czasopismo adwokatów pol- 
skich, którego roesak IV. rozpocznie się — 
jak coroeznie — z dniem 3 maja b. r. 


tyeh wschodnich Kr.sów, które marzą o złą- 
czeniu z polską Mascierzą na dolę i niedolę 
i wierzą, że besustanne ich wołania bądą 
wysłuchane, 


— Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Pabliecznego wzywa wszystkie 
szkoły i kursy średn'e zawodowe, komunalne, 
społeczne, prywatne o charakterze lekarskim 
'(dentystyctne, felezerskie, farmaceutyczne, 
drogistowskie,  położnieze. pielęgniarskie, 
gimaastyczne, sawarytsńskie, dla siós r mi- 
łosierdzia, maserów, ochraniarek, ganiisryu- 
szy i t. p.) do zgłoszenia swoich adresów, 
statutów, pre gramów, reguluminów, krótkiego 
sprawozdania z roku ubiegłego i bndł tu 
na rok bieżący do Sekcyi Nzskolnictwa Za- 


niepóźniej jak do 15 kwietnia b. r. 


— Misya amerykańska, która w dniu 
7 lutego udała się do wschodnich powiatów 
Msłopolski celem ekontrolowania akcyj od- 
żywiania dzieci, w cięga półtoramiesięosnego 
okresu objechała nastepujące powiaty: Ja- 
rosław, Cieszanów, Przemyśl, Mościska, Zbo- 
rów, Ozortków, Zaleszczyki, Mielnica, Prze- 
worsk, Lubaczów, Dobromil. Złoczów, Brody 
Kopyczyńce, Tyśmienica i Kamienies Pcd -l- 
ski. Dsięki wielkiej ofiarności ze stromy 
Ameryki, akcya odżywiania dzieci posuwa 
się śywym krokiem naprzód. Zarnaezyć je- 
dmał ta mależy, że nie wsygdzie wywołuje 
ona odpowiednie zrozumienie i współdr'ała- 
nie wśród czynników miejscowych a także 
ze strony prasy spotyka się z brakiem ss- 
interesowania i milczeniem, 

— W sprawie wypłaty poborów za 
kwiecień 1920 ezynnym fankcyonaryu- 
szom krajowym, Wydział krsjowy zawija- 
damia niniejszew swoich czynnych fonkcrso- 
naryuszy zamiejscowych, iż równocześnie 
wzywa wszystkie Urrędy podatkowe, ażeby 
pobory przypadające do wypłaty z góry ns 
1 kwietnia b. r. względnie z dołu na 81 
marca b, r. wypłaciły zaraz za zgłosze- 
niem się. | 

— Lwowska Dyrekcya kolei państwo- 
wych ogłasza: Pociąg osobowy Nr. 321 (cdj, 
se Lwewa 8'35) i Nr. 222 (przyj. do Lwo- 
wa 1720) kursujące dotychczas do wyglę- 
dnie z Tarnopola, kursuja obecnie wprost 
do Podwołoczysk i -z powrotem” bez yrze- 
siadania. 3 

Kursujące »s szlaku Samber-S'anki 
potiągi osobowe Nr. 2114 i 2118 kursować 
będą od 26 b. m. do Lwowa i s powrotem 
(odj, za Lwowa 13:80 przyj. do Lwowa 
10 55). 


KRONIKA. 


Lwów, 26 marca 1940. 


Kalendarz. 

Sobota, 27 msrea, 

Rrym. kat.: Bogumiła, 

Gr. kat: Wenedykta. 

Słowiański: Bohźara, 

Wschód słońca o godzinie 5 minut 51 
zachód słońca o godzinie 6:26 po południu, 

Temperatura o godzinie 13 w południe 
+ 10 stopni, 


— Generainy Delegat Rządu dr, Ka- 
zimierz Gałecki powrócił wczoraj rano s 
Warszawy do Lwowa. 


— Przyjazd Ministra skarbu do 
Lwowa. Prezydrum Dyrekeyi skarbu we 
Lwowie komunikuje: N» sudyezcyę a Mini- 
stra skarbu w dniach 30 i 31 b. m. należy 
zapisywać się w Prezydum Dyrekcyi skarbu, 
pisce Dacha św. 1, (sala posiedzeń) u p. ko- 
wiszrza Machniewicza, począwszy od piątku 
26 do poniedsiałtn 29 b. m, w godzinach 
od 12—1 w południe. 


— Dar narodowy dla J. Piłsudskiego. 
Wpłyneło do kasy Głównego Komitetu Daru 
Narodowego: 

Ognisko maperycielskie w Przeworsku 
Mk. 100, Magietrat miasta Kęt Mk. 700, 
Organ zacya narodowa w S'eniawie Mk 350, 
ryad parafialny Pelanka Wielka Mk. 45, 
Tura» re Skarzyska Mk, 204, Związek sa- 
wodewy urzędników grupy mzftow'j w Kro- 
świe Mk. 716, Kasa miejska w Sierskowie 
Mk. 60 N. Witrowska Mk. 20. Adclf Bar- 
dem w Lublinie Mk. 200 F, Tetlak w Trze- 
śni Kolbuszowskiej Mk. 26 Magistrat Brze- 
ścia Kujawskiego Mk. 200, Dzieci szkoły 
w Kon:rach Mr. 75, W. Kazanowski w Kole 
K.liskim Mk. 2.000, Kierownictwo Oświaty 
6 dywizyi piechoty Mk, 756, 

— W daiu Imienin Komendanta i 
Nsezelnika Państwa złożył w komitecie głó- 
wnym Daru Narodowego Zarząd główny 
Związku polskiego nanezycielstwa szkół po- 
wiatowych kwotę 10.000 Mk na dar Naro- 
dowy dla Komendanta. ' 


— Imieniny. Naczelnika Państwa 
w Trembowli. Jsk nam stamtąd donoszą, 
były obchodzone uroczyście a urządzeniem 
zajęły się władze wojskowe i miejscowe 
starostwo. Już w wigilię uroczysteści płonę- 
ły aa murach starcżytnego Zamku ognie, 
a gmachy publiczne, a również prywatne 
pięznie udekorowano. Liesne tłamy publi-- 
czności pospieszyły w dniu uro zystości do 
Świ'tyni, gdzie proboszos ks, dr. Jełowicki 
cdpiawił poatyfikalne nabożeństwo. Odśpie- 
wania „Roty“ Kono»nickiej i hymnu „Boże 
cog Polskę" spotęgowało jesseza podniosły 
nsstrój uroczystości. Zarządzona podczas ma- 
bożeń stwa składka przyniosła nà dsr dla 
Naczelnika Państwa kwotę 1237 kor. 02 hal, 
Pe nabożeństwie odbyła się uroczystość w 


Z powodu przerwy między Kłodnem a 
Rudańcami wstrzymuje się ruch pociągów 
osocowych na sslsku Lwów Stojanów i Sa- 
pieżanka-Krystynopo! przypuesczalnie na 72 
godzin. 


— Walne Zgromidzenie „Związku 
stowarzyszeń u-zędników państw, s skadem. 
wykształceniem" cdbędzie się w poniedziałek 
„dais 12 kwietnia.b, r o godz, 4% po poł, 
w seli Kasyna i Koła liter.-artyst wa Lwowie 
ul, Akadsmicka 18 z nestępuiącym porząd- 
kism dziennym: odczytanie protokołu, spra- 
wozdanis wydziała i komisyi rewizyjnej, 
wybór komisy: rew'zrjnej, ustalenie wyśo- 
kości wkładek, zmiana statuta i wnioski. 

W razie braku kompletu odbędzie się 
zgromadzenie w godzipę róściej bez wsględu 
na ilość reprezentowanych stowarzyBteń. 

— Zjazd zdrojowisk 1 uzdrowisk 
rozpoczął się wczoraj w lIxbie bandiowo- 
przemysłowej. Przybyłych powitał jako go- 
spedarz im. prezydynm Irby Ar. Bodakiewicz, 
następnie cały szereg mowców. Po odczyta- 
niu telegramów z życzesiami przez hr. Po- 
tockiego wybrano prezesami hcnorowymi dr. 
Ludwika Dydyńskiego z Warszawy, prof. dr. 
Leona Kryńskiego wieepreresa Tew. Nauko- 
wego w Warszawie, prof. dr. Sieradzkiego 
dziekana Wydziału lekarskieno Uniwersytetu 
lwowskiego, prof, dr. Nowicki*ge prezesa 
lwowskiego Tow. lekarskiego, inżyniera Sta- 
nisława Rybickiego prezesa polskiego Tow. 
Politechnicznego we Lwowie, oraz pułk. dr. 
Maryan Gidlewskiego szefa sanitarnego 
Dow. Gen. Okr, we Lwowie. 


dla Naczelnika Państwa żywią mieszkańcy 


wodowego Ministerstwa (Bagatela Nr. 12). 


Jako prezesów czynnych wybrano : dr, 
Bottermunda prezesa Komisyi sejmowej zdro- 
wia publicznego, dr. Jankowskiego prezesa 
zarządu zakładu le zniczego w Nałęczowie, 
oraz Jans hr. Potockiego prezesa krajowego 
Związku zdrojowisk i uzdrojowisk. 

Na sekretarzy wybrano: dr. Stanisła- 
wa Lewickiego, dr. Tadsusza Praschila i dr. 
Antoniego Sabatowskiego. 

Po krótkiem zagajeniu podczas objęcia 
przewodnictwa przez dr. Rottermanda, wy: 
głosił sumiennie opracowany referat dr. Dy- 
drński „Q xasadn czych brakach neezych 
zdrojowisk i usdrojowisk*. 

W dyskusyi nad tym referatem sabie- 
rało głos wielu mowców, potem dr. Kalikst 
Krzyżanowski referował „Projekt statutu 
ogólno-polskiego Związku zdrojowisk i uzdro- 
wisk letnich oraz lecznie*, 

Po poładniu nad referatem dr. J. Ja- 
sieńskiegn „O lecznicach ludowych w zdro- 
jowiskach* toczyła się obszerna dyskusya, 
jak równiek mad referatem dr. O. Nadolań:- 
skiego „O znasdach odbudowy i przebudewy 
zdrojowisk polskich*. 

— Posiedzenie Komisyi czyszezenia 
miasta cdbądzie sę w piątek 26 marca b. r. 
o godzinie 5 po południu w szli posiedzeń 
magistratu. Na porządku dziennym Sprawo- 
xdanie z czyszerenia miast», Oddinie kiero- 
wnictwa zakładu inż. Misterce, Sprawa as- 
tradniania więksu-j iisści robotników i spra- 
wienia odpowiednich narrędzi, 


— Na wieczorze mazyeznym Kasyna 
i Koła lit. art, który odbędzie się jutro w 
sobotę 27 b. m, o godz. 8 wieczorem p. 
Argacińska Choynowska odśpiewa sryo s 
„Wesela Figara“, pisśni Karłowicza i Pan- 
kiewicza, jskoteż pieśni ludowe Niewiadom.- 
skiego, Pani Loswenhof Kwiecińska odegra 
utwory fort+pinnowe Ohopina, Żeleńskiego, 
Szymanowskirgo i t. d. Karty wstępu dla 
całonków i ich rodzin po 4 kor. a dla go- 
$ei wprowadzon”ch Bo 8 kor. wydaje sekre- 
kretaryst Kasyna i Koła lit, art, 


— Redaktorem  „Głazaty  Polieyi 
Państwowej" na Lwów został mianowany 
p. Stanisław Zachariasiewicz, dziennikarz 
lwowski. 


— Strajk funkeyonarynssy tram- 
wayowych wybuchł od wczoraj we Lwowie 
na tle braku aprowisseji. Strajkujący na 
zebrania uch»alili, że wszystkie .rategory8 
praeówników miejskich jaż od gods. 13 w 
nocy zasttkowią przeg i w takim wypadłu 
byłoby joż w noey zabrakło gazu, elektry= 
ki i dzienniki nie ukszałyby się na mieście. 


— Zmarli. Wiktor Borzaszko, lat 50, 
majster blacharski. Tytus Siengalewicz, lat 
78, emer. radea sądowy, Jam Śliwiński, lat 
77, emer, funkcyonaryaez kolejowy, ks, Mi- 
kołaj Pańkowski, lat 58, proboszcz z Ustya- 
nowa. Marya Hensłówna, lat 40, 


— Eksplosya. Przy ul. Pod Dębem 
L 8 w mieszaniu Leiby Reinholda wybuchł 
w żelsznyii piecyku, po rozpaleniu weglama 
kamiennym, nabój dynamitowy znajdujący 
się widocznie w węglu. Skutek był straszny, 
bo piec rozerwaay w kawsłk', okna w mis- 
szkaniu i na genku wyleciał”, a urządserie 
domowe uległo zniszczeniu Z domowników 
ranieni niebezpiecznie sam R, i 12-l»tni syn. 
Obsim; znajdowali się w takim stanie, iż 
Pcgstowie ratuskowe po udzielonej pomocy 
odwiorło ich natychmiast do szpitala, 


— Skradziony kilim. Lwowski sąd 
okręgowy- karny komunikuje: W przecho- 
waniu sądu okręgowego karneso we Lwowie 
znajduje się kilim większych rozmiarów, po- 
chodzący praw”opodobnie z kradzieży. Oglą- 
dać go można każdego piątku od 1—3 po 
psłudaiu za poprzedniem zgłoszeniem się w 
biurze IX. wspomnianego sądu. 


— Za sprzedaż 3 kig. liści posieka- 
ny/h zamiast tytoniu w cenie 3,340 koron 
Bszylamu Łepyniakowi a 2 klg. po 500 kor. 
Antoniemu Łypyziakomi, aresztował patrol 
policyjny ma pl. Gołaehowakieh Jakóba Blaa- 
kenste na, handlsrza z ul. Pałtownej 1. 15. 

Dragi handlarz Gerson Minken, uszczę- 
śliwiając Lwów przybyciem swem aż z Eli- 
zabethgradu, sprzedawał również posiekane 
i zmoczone liście, jako tytoń, ma placa Go- 
łaehowskich, powędrował też do kozy, a oba 
zspamy tego towaru wyrzucono w policyi ma 
śmietnik. 


« — Talerze kradła w kuchni obywatel- 
skiej w gmachu Skarbka, niejaka Matylda 
Koperak. Zginęło ich 30 sztuk, wartości 450 
kor. Ns inspekcy! przysBtła się do kradrie- 
ży, wobee czego zamknięto ją do aresztów, 


Nieuczeiwy odstawea. Niejaki 
Juliusz Rappaport, Lwowianin  sodjął się 
przewiezienia od p. Finsterbusrhowej x Wie- 
dnia do Lwowa dsóch kufrów wypełnio- 
nych bielizną i garderobą, wartości 200 000 
kor. i oddaeia w całości Herminie Haadlo. 
wej wdowie po prof. gima. Niestety Bo od- 
biorze kvfrów brakowało rzeczy Ba 150.000 
Xor., które »nirły w miewytłumaczony spo- 
sób. Natomiest w składzie Starzyzay Lede. 
rera przy nl. Bzeżni 6 znalazły się portyery 


— W KP m M 


p. H. ku»ione za 2000 kor od nisznajomej 
Osoby. Zawiłą tę zagadkę rozwiązuje »olicya. 

— 130 klg. mąki pszennej skonfisko- 
wała polisys Jakóbowi Siarkowi, handlarzo- 
wi żelszóm, wiozżcemu ten cenny artykuł 
dorożką przez ul Grodeckę. „Żelszey kupiec" 
ofisrowywał aresitującamu go żołnierzowi 
policyjnenu p. Gruszez kubsea 100 kor, i 
100 Mk., by adał. iż go nie widzi, leez ku 
jego rozezarowaniu i mąka i pieniądre ofia- 
rowane dostały się do depozytów pol'cyjnyeh. 

— Znowu auto! Onegdaj rano na pl. 
Bernsrdyńskim potrącił semochód wojskowy 
p. Pelagię Piotrowaką, tak fatalnie, iż pa- 
dzjąc, raniła się w głowę i słamała prawe 
żebro, Pogotowie ratunkowe po zaopatrzenia, 
odwiosło ofiarę wypadku do domu, 

— Amator pośclełi. W hotelu Sto- 
kera przy ui Każmierzowskiej | 29 nocował 
od kilku dni niejaki Mozes Lsib Rotter. 
Gdy na znsjomego jut gościa  słuiba przy 
wychodzeniu nie zwracała uwagi, Rotter 
wyniósł 2 poszewki i 3 prześcieradła do 
miasta na sprzedaż. Nsastępaego dnia, gdy po 
przenocowaniu, Cheis? w;yść zacwu z łupem, 
służba go zsrewidowała i oddała w ręce 
policyi. 

— „Znajomy“ złodziejem. Przy vl 
Rapsporta 1. 7 A do miesskania' p. Hermana 
Zuekermans, pod pretekstem znajomości 
z nieobecnym p. Z. wszedł jakiś młody 
człowiek, blondyn, a po chwil*wem octeki- 
waniu na właściciela mieszkania, wyszedł, 
Spiesząc się rzekomo. Po wyiśzin gościa, 
zauważono brek gnrderoby męskiej, wartości 
3.000 kor. Młodzien'ec Ów pozostawił adres 
wój, naturalnie fałszywy: „Stanisław Du- 
dziński z Tarnopola", 


— Posiedzenie Komitetu Obehodu 
Konastytueyi 3-g0 Maja odbędzie się w so- 
botę, daja 27 b. m., o godzinie 5 po połu- 
dain w sali ratuszowej. 

Zarsąd Związku Okręgowego T. S. L. 
Tozpoczął jaż. jak w latach poprzednich. pra 
ce przygotowawcze i wysłał do Towarzystw 
i Orgarizacyi narodowych i kulturalnych za- 
broszenia do udziału w pracach Komitetu. 
Ze względu ma trudności komunikacyi po- 
eztowej Zarząd uprasza te Towarzystwa, któ 
rymby ewentualnie zaproszenia nie zcstyły 
na czas doręczone, by zachciały wziąć udział 
w Komitecie Obchodu i delegować swych 
zastępów na poniedzenie. 

— Polskie Towarzystwo filelogiczne 
odbędzie we wtorek dnia 30 marcą b. r. o 
godzinie 6 wiecrorem posiedzenie w sali 
VIL, na Wszechnicy Ksximierzowskiej, na 
którem prof, dr. Chodaczek odetyta rzecz 
pod tyt. „Nowsze sposoby ożywcze w nau- 
czaniu filologii klasycznej*, Goście mile wi- 
dziani, 

— Poiskie Towarzystwo emerytów 
państwowych wdów 1 sierót aprasza swych 
©łonków ma zebranie, które odbędzie się 
W sobotę 27 b m. o godzinie 6 po południu 
W kuchni urzedaiczej (Pasat Mikolaschz) ce- 
em naradzenia się nad wyborcami do Zarzą- 

U Towarzystwa. 


— Ofiary i pokwitowania (złożone 
w Administracyi). 

Na plebiscyt na Mazurach. 
Uczniowie 8 kl, III gimnszyam we Lwowie 


64 Mk i 23 K; S. B, Zmartwychwstanki 8 
K 50 h. i 8 Mk; Personal kaneelsryjny eks- 
pedytu i protokołu podawezego Namiestni- 
ctws 100 K. 

Na fundusz wdów i sierót po 
obrońcach Lwowa: Persomal kancela- 
ryjay ekspedytu i protokołu podawczego Na- 
miestniectwa 100 kor. 

Na „Fiotę Polską*. Personal kan- 
celaryimy ekspedytu i protckołu podawozego 
Namiestnictwa 100 K. 

Na Skarb Polski. Wituś Rybczyń- 
ski uczeń II. kl. gimaaz. realnego we Lwo- 
wie 10 sztuk srebrnych guldenów austr, i 3 
srebrne medale walezzsości. 


t Marya Henzlówne, córka Adama i 
Ludwiki z Kotwiezów Smulikowskich zmarła 
dnia 25 b m. . 

Pogrzeb odbędzie się w sobotą 26 b. m. 
o godz. 2 w południe x ul. Zyblikiewicza 38. 


Dnia 25 b. m. odbędzie sią wieczorek 
muzyczny w Bali Polsk. Tow. Ped, na eel 
„Donu dla dzieci lwowskich nad Bałtykiem”, 
Początek o godzinie 5 po poł. Bilety i pro- 
gramy do kabycie w dniu wieczorku, 


DENTYSTA JOZEF RAPPAPORT 
przyjmuje — jak dawniej — ul, Kopernika 3 


m litoracko-artystyoznn. 


Repertuar Teatru Miejskiego, 

W piątek, 26 marca „Noc w Wenecyi*, 
operetka w 3 aktach J. Straussa z pp. Mi- 
łowską, Bogdsanowiczówną, Bielińską, Hie- 


rowską. Kuligowskim, Folańskim, Justianem- 


i Niedzielskim, 

W soboto 37 marca po raz 11 „Wąsy 
i peruka“, komedya w 3 aktach J, Kerze- 
niowskiego z pp. Trapszo, Niemiryczówną, 
Pillerową, Žmijawską, Batogowskim, Rydze- 
wskim, Larewiczem i Bięleekim. 

W sobotę 87 marca po raz 11 „Eros 
i Psyehe*, opera w 6 obrazsch L. Róży- 
ekiego z pp. Korolewicz-Waydows, Green, 
Ostrowską, Małacką, Okońskim, Łowczyń- 
skim, Wiklińskim, Hornerem, Wolińskim 
i Sierosrewskim, 

W niedzielę 28 marca 0 godzinie 3 
po Bołudaiu po raz 10 „Asystent“, sztuka 
w 3 akt. G., Zapolskiej, w niezmienionej 
obsadzie. 

W niedzielę 38 marca o godzinie 7 
wieczorem „Noc w Wenecyi*, operetka w 8 
aktach J. Straussa w niezmienionej obsadzie. 


(la) Z „Czwórki“. Progrsm obecny 
zapewne pedobać się będzie publiczności, 
która bez wxględu na pogodę i panujące 
stosunki z zazałem dochowuje „Ózswórce* 
wiary. Dla jednych nieprzeparty urok ma 
„dyabelski* temperament Andy Kiischman, 
drugich ciągnie tsm G'erasiński, innych 
jesreze Marek i chęć zamienienia marek na 
śmiech, wesołość, rozrywzę, W tym kierunke 
tradycja „Czwórki“ moeno się ugruntowsła 


i prawie mie zawodzi, Tak jest i tym razem. 
Możnaby wprawdzie to i owo zarzueić — 
a wiec chwilami przeciągnie ktoś strunę 
rubaszności, to znowa od czasu do czasu 
odezwie się zbyt donośnie jakieś echo, remi- 
niscencya — te jedaakowoż minusy gina 
niemal bez śladu „w bagnie plusów“, jix- 
by powiedział futurysta, 

Anda Kitschman — bo ta stale rej wo- 
dzi — nigdy może nie była tak „xmienną*, 
jak obecnie, I tak: zmienia się jej humor, 
wygląd — no, i stroje. Na te wszystkie 
czynniki kładzie Anda K, równomierny na- 
eisk, na czem najlepiej wychodzi — całość, 
Czy to jako pełna powabn panienka, której 
na imię „Zamknięta* (niedziela), czy też 
w postaci „adeptki talentu“, czy wreszcie 
jako najgroźniejszy; 'bo niebezpiecznie po- 
nętny Lucyper, zawsze „Kitschmaaka”, Rie 
przestają” być sobą, jest kimś innym. Ale 
najmilszą staje si», kiedy w eharskterze,... 
wielkanocnego jajka składa sobie życzania, 

Na drugiem miejscu należałoby umie- 
geié odrszu  przynsjmniej dwa nazwisk:: 
Gierasieński i Windheim. Pierwszy bawi 
rozmaitymi (dobrymi i „lepszemi*) kawała- 
mi — drugiemu do twarzy jest z mianem 
„Słowika“. A słowik ten tem cennieiszy, że 
śpiewa nietylko w maju — nie wątpimy je- 
duak, że w maju najpiękniej. Pozatem w sło- 
wiku-Marku jest wiele x aktora, który je- 
dnak mie zawsze potrafi ucharskteryzować 
się dobrze, 

Jako miła dla oka aylwetka pojawia 
się p. Noskowska. Piosnki jej są tem dla 
ełuchacze, czem jest dla widza jej ładna 
buma. Można być też zupełnie zadowolonym 
z Orwicra, jake konfereRecyera i z p. Wego- 
łowskiego, który tym razem zbiera oklaski 


‘f za bolszewickiego kozaka. 


Prześlicznie wygląda, jakby wycięta 
x obrazka holenderskiego i tańczy z prawdzi- 
wym wdziękiem Mila Kamińska, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wyjątkowe zniżenie agla przy opla- 
tach eelnych, Wskutek iaterwencyi izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie w spra- 
wie zniżepia sgia przy opłatach celnych 
oznajmiło Ministerstwo skarbu, że skłonne 
jest wyjątkowo przyznać ulgi przez zniżenie 
agia przy opłatach celnych pod warunkiem, 
że ulgi te będą udzielane przez Ministerstwo 
skarbu tylko w poszczególnych uwzgl;dnie- 
nia godnych wypadkach, o ile w Sposób 
niewątpliwy będzie wykazane dokumentami, 
że towar sprzedano detajlistom jeszere przed 
woiściem rozporządzenia Ministra skarbu w 
przedmiocie agia x dnia 14 stycznia 1920 
t. j. przed 24 stycznia 1920 a nadto. żs to- 
wary zostały nadane do przewozu uajpóźniej 
w dniu poprzedza scym dzień wejścia w ży- 
eie podwyższonej do 900 pre. dopłaty cel 
nej, t. j 19 lutego 1920 lub zalegały w dniu 
wejśc'a w życie tej dopłaty t, j. w dnu 20 
lutego 1930 w składach celnych urzędowych 
lub pozostających pod kontrolą skarb wą. 

Ulgi ta przyznawane będą tylko w prze- 
eiągu 80 lieząe od dnis wesścia w ży- 
cie podwyższonej dopłaty celnej t. j. do 
dnia 21 marca 1920, Podania adresowane 


do Ministerstwa skarbu należy przeto wno- 
sié bezwłocinie przez właściwą I<bę handlo- 
wą i przemysłową, 


Z ostatniej chwil. 
Strajk lwowski. 


(Z) Dziś o godzinie 8 rano odbyło się 
zebranie funkcyonaryuszy i służby miejskich 
zakładów przemysłowych celsm maradzenia 
się w sprawie dalszego trwania strajku. 

Około południa ruszył pochód biorących 
udxiał w zebraniu z Gabryelówki ku miastu 
pod ratusz. Pochód odbył się w wielkim 
porządku i powadze. 

Na gods'nę 12 wyznaczono konferen- 
cyę u Prezydenta miasta, w której wezmą 
uditł daleg"ci a'rajkujących. 

Istnieje pełna nadzieja, że strajk 
będzie zażegnany, jak to zresztą sami 
strajkujący obiecują, licząc się z siężkiem 
położeniem ekonomicznem Państwa, żą- 
dając jedask minimum raspokojenia potrzeb 
aprowizzcyjnych. 

Spokojny, rozważny przebieg straj- 
ku wróży rychłe załatwienie sprawy, a 
to zarówno x Korzyścią dla ogółu mio- 
szkańców m. Lwowa, jak też 1 samych 
strajkujących. 


Wyjaśnienie wiceprez. Schleichera, 


(z) Odnośnie do sprawozdania, zamie- 
szczonego w Dzienniku 0 wEz0- 
rajszej interwencyi delegatów tramwayowych 
w prezydyum miasta, wiceprez, dr. Schłei- 
cher progi nas o stwierdzenie, że delegacyę 
tę przyjął nie on, leez praz, Neumann i że, 
ani prezyd. Neumann, ani też on (wiceprez. 
Sehleicher), nie użyli wcale słów w powyż- 
szej sprawie podanych, jakoby „Rząd okła- 
mywał gminę* i aby „robotnicy robili, co 
chcieli*, 

Wiceprezrdent Schleicher wogóle był 
biernym świadkiem tej rozmowy. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANTSŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redaścya nie bierze odpowiedzialności: 


Edmund Żychowicz 


Architekt kono. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 
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NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy), 


Mimo to podobała się męłezyrnom |- 
Prawdopodobnie dlatego, że tak koniecznie 
chciała im się podobró. Kobiety utrzymy- 
wały, ża Damoisslle O-ndville nie spoctęła, 
Póki nie zwrówiła na siabie uwagi dasego 
osobnika męskiego, choćby tziko na prze- 
ciąg pięciu minut; ot przerwa w tańcu... 
st ofiarowana przy przejściu błotwistej 
ulicy,,., > 

Ale przez tych pięć minat musiał jej 
poświęcić całą swą uwagę i obdarzyć swym 
podziwem: A prawie zawsze to się jej ada- 
wało, 

Skutkiem tego kobiety niecierpiały jej, 
A mężczyzn to bawiło: wszak to ni*rmiernie 
pochlebnie, gdy czyjś podziw jest tak bardzo 
uprsgnioxy, a nwaga tak prźądina, 

„.  Osadeille umiała być interesu'gex, a 
jako Madelon w Molidre'a: „Les précieuses“ 
była niezrównana. 

Ale to wszystko było dawniej, jeszcze 
zanim Paryż oszalał san m nas'ały rządy 


terroru, s król Ludwik poszedł na szafot, 
Wtedy Osade lle postanowiła ndać się 
de Londynu. Miał to być rodzaj ekspery- 
mentu, O: tępi ludsie z za morsa tak mało 
rozumieli się na dobrej 
Tragedya ? To 


grze teatrzluej, 


grubo-kościste aktorki potrafią ostatecznie 
zagrać deis lub trzy wielkie sceny, gdzie 
popłaca imponująca postawa i sotężny organ 


głosa, i gdzie wystające zęby mogą być 
niedostrzeżyne w ehwili dramatycznego m8- 
pięcia. 


Ale komedya! 

Ah! qa non, par example! Demoiselle 
Qsndeil e widywsła nieraz Anglików i An- 
golki za dawnych czasów w Tuilierjach 
ale doprawdy nie mogła ich sobie wyobrazić 
w pikantnych scenach utworów Molidre'a lub 
Bosumarchais'go, 

Demoiseile Candeilla wystawiała sobie 
każde w Angli urodzone indywiduum z ogro- 
maymi zębami. A te ostatnie nie nadają się 
do pięknych deklamacyi, uśmiechów lub 
dwutnaczn:ków. 

Jej ząbki natomiast były wyjątkowo 
drobee i białe, a przytem ostre jak u kotki. 

Tak więc Demoiselle Oandeille osądziła 
ża to będzie niezmiernie zajmującą rzeczą 
pojechać do Londynu i tam pokazać tema 
narodowi sklepikarzy, jak pysznie można się 
bawić w teatrze. 

Pozwolsmie na wyjazd z Paryła otrzy- 
mała łatwo. I frktem jest, że ta przystojna 
dama nigdy nie napotykała trudności w o- 
trzymania czegoś, na czem jej bardro zale- 
żal», W tym zaś wypadku miała mnóstwo 
przyjaciół na wysokich stanowiskach. Marat, 
j+szcze wtedy przy życiu, był wielkim miło- 
śniekiem teatru  Tallieu był jej osobistym 
wielbicielem, a deputowany Dapont czynił 
wszystko, czego zażądała, 

Chciała grać w londyńskim teatrze 


jeszeze ujdzie! Ich ciężkie, | Drury Lune, Moliśre's po fraucusku i już 


umówiła się z kilkoma kolegami, którzy byli 
. kj przyłączyć się do niej. Mieli zamiar 
awać przedstawienia na rzecz głodnych 


biedaków we Fareyi; były bowism liczne į graci — 


stowarzyszenia w Londynie o tendencyi so- 
cyalistycznej, a nawet rewolucyjno - jakobiń - 
skiej: i te dałyby im pełne poparcie 

W ten sposób mogłaby więe oddać 
krajowi i xiomkom usługi, a równocześnie 
zobaczyć trochę Świata i zabawić się. Paryż 
bowiem już ją cokolwiek znudził, 

Przyszła jej także na myśl Marguerita 
St. Just, artystka niegdyś w Maiso» Molić 
re, której wdzięki podbiły lorda Blakeney, 
posiadacza olbrzymiego maiątku, Demoiselle 
0 -ndeille nigdy nie występowała w Maison 
Molióre, była tylko gwiazdą w jeduym x 
muiejszych — choó także bardzo uczęszera- 
nych — teatrzyków paryskich, ale cruła się 
najzupełniej na siłach ujarzmić także jakie- 
geś lorda, któryby obsypał ją angielskiem 
złotem i w dodatku obdarzył sterożytnem 
angielskiem nazwiskiem. 

Pojechała więc do Londynu, n 

Eksparyment nie został wa:akże uwień- 
ezony spodziewanym sakcesam. Z pocsątku 
otrzymała wraz ze swoją trupą kilka propo- 
zycyj w mniejszych teatrsykaeh na przed 
stawienia k'asycznych komedyj francuskich 
w języku własnym. Å 

Ale to nie wywarło wratenia. W ko- 
łach, które Demoiselle Oandeille chciała 
olśnić swoim talentem, edraza do Franvyi i 


także i współziomkowie, przebywający w An- 
glii nie wielkiego użyczyli poparcia. 

Jedna ich część — arystokraci i emi- 
uważali aktorkę, przyjaciółkę 
wszystkich Jakobiaów paryskich poprostu 
za „Canaille“, Igaorowali ostentacyjnie jej 
oberność i bojkotowali gdziekolwiek nada- 
rzyła aię sposobność. Z innym odłamam — 
przeważnie składającym aię z agentów i 
szpiegów rządu r wolucyjnego — Osadeille 
wolałaby nie n'e mieć do ezynienia. Ci s po- 
czątku ustawicznie wymagali datków, to jej 
pieniędzy, to znowu talentu i czasu, więe 
wkrótce miała ich dosyć i zaczęła coras 
bardziej gniewać się. że identyfikowano ją 
z branżą mającą taką łą opinię u londyń- 
skiej „*łotei młodcieży*, której Candeille 
chciała podobać się koniecznie. 

U siebie w kraju była zawsze gorliwą 
repablikanką: swoje pierwsze powodzenie 
zawdzięczała pochwsłom Merata i jego 
szeroko rozpowszechnienej gaze”ie; znała B'ę 
w Paryłn z całą koteryą artystyczna: byli 
tam wyłącznie sami republikanie, Ale cho- 
ciaż się jest w Lomdvnie bjkotowaaą przex 
emigrantów-arystokr<tów, to . tego jeszcze 
nie wyaika, by się pozwolić zaliczyć do tych 
təm dziesnik'rzy-sankiul>tów i pamfiecistów, 
grasujących po zocrabistyczny-h klubach sto- 
liey i orvanizujących wszystkię owe podbu- 
rzmiące sgr madzsnia i %wiątki podejrzane, 
które tyle kłopotu i trosk przysporzyły panu 
Pittowi i jego towarzyszom. 


do wszystkiego, co z nią miało jakikolwiek |. 


związek, była tak silaa, że nikomu nie śni- 
i się bied: na przedstawienia Molićre'a, gra- 
ne po francusku we francuskim zespole, a 


Cag delesy Gsatąai. 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


L., 212/19/2. Edykt licytacyjny. Dnia 
24 kwietnia 1920 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze sali 
Nr, 2, odbędzie się licytacya realności lwh, 
580 gm. Gorzyce składającej się pgr. łącznej 
powierzchni 57 ar, 65 m. kw. Nieruchomość 
tę oszacow»no na 500 koron. Najmiższa cena 
838 kor. 34 hal. Poniżej miniejszej oferty 
sprzedaż nie nastąpi, Dokumenta powyższe 
możas przejrzeć w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyl. 


Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Tarnobrzeg, 10 marca 1920, (2574 3—8, 


E. 178/19 (4). Na wniosek Temery 
Jungerwirth x Byczyny odbędzie się duia 18 
kwietnia 1920 o godziaie 10 przed poudo 
w tutejszym sądzie biuro nr. 4 na Zasadzie 
zmienionych waruaków licytacya ma8igpu- 
jąctch reainości: a) reainości lwh. 200 
gininy Byczyna parceli budowlanej lk. 8y, 
na której dom drewniany, i b) reainości iwh. 
298 gmiay Byczyna parceli gruntowej 1k. 
95/3 stanowiącego przylegające do powyż- 
szej realności podwórka. 

Wartość szacuaaowa realności wynosi: 
ad a) 3v%00 koron, ad b) 100 koron; razem 
3000 koron. Najniższa oforta tych realności 
wynosi 1500 koron. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 
Jaworzno, 8 marca 1920. (2679 2—3) 


E. 206/19/9. Audyencya do podziału 
lieytacyjnej ceny kupna Bieruchomości. Strona 
egzekwująca: Wasyl Moskali; strona zobo- 
wiąsana: llkowi Moskal o 500 korun. Do 
rózprawy nad podziałem ceny supna zlicy- 
towanych realnosel: wykaz bipotęczny l, 38 
księgi gruat. gm. Wola Michowa w kwocie 
5.500 kor. i wadyum opieszalego nabywcy. 

Wyzaacza się sudyencygy na d:ień 80 
kwietnia 1930 godz. 10 przed południem 
w b.urze Nr. 1, 

Wszystkich, którzy żądają zaspokojenia 
swych pretensyi z Jicytacyjnej ceny kupna, 
wzyiędnie z ceny obję 13, Wzywa Się. aby 
zgłosili swe pretensye W kapitale, odsetka h, 
éwiadezcmiacn powrotnych, kosziach i imny«h 
należytościach uboczwyeh p:zed audyeneją 
lub na audyency!, a Zarazem przedłożyli maj- 
później na auayencyi w oryginale lub wio- 
rzytelnym odpisie WSzelkie dokumenty słu- 
żące do wykazania tych pretensyi, o ile one 
w sądzie jeszcze Się nie znajdują, gdyź ina- 
eze; pretensye ich o tyle tylko uwzględni 
się pizy podziale, o ile s asiąg pubiicznych, 
aktów zajęcia 1 ianych akiów egzekucyjnych 
będzie widoczne, Że pre ensye te prawnie 
istnieją i powiauy byc zaspukejone, Zgłuszeń 
pë BK. Ńczen.u . SudycneCyi tzspełuie nie 
moins. Nabywca może pyé obecny na su- 
dyencji, 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Baligród, daia 16 marca 1920. (2698) 


E, V. 245/19/10. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Abrahama Pasternaka, jako strony 
zekwującej, odbędzie się dnia 14 kwielnia 
1920 o godz. 9 1anu w biurze Nr. 8 parter. 
na zasadzie zatwiedzonych warunków licy- 
tacya następującycćn realmości: księga grunt, 
Rzessów 1/4 esęść Henoska Końska i Cnaji 
Resli z Konsków Set midi własna iwh 167, 
Oznaczenie realności: Dom parterowy muro- 
wany Ni, 192 Nr. or. 10 w ul. Aorahams- 
berga z komorką, stajnią i drewutnią. War 
tyśc szacuukówa 1/4 części 8,188 kor, naj- 
mitsza oferta 4.094 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi, 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 20 lutego 1920, (2697) 


Rozmaite obwieszczenia. 


©, I. 36/20/1. Przeciw Leisorowi Au- 
steinowi, którego miejsce pobytu jest mie- 
znane, wniesiony został do sądu pow ate- 
wego w Żydaczowie przez Jana Wolaka i 
Maryę x Górskich 1 śl. Oleś 2 śl. Wola- 
kową z Żydsczowa porew o uznane że pre- 
tensya hipoteczna w kwocie 800 koron xpo. 
została umorzoną przez zapłatę i td. do l. cz. 
O. I. 86/20. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień O kwietnia 1930 godz, 9 
rano. Celem strzeżenia praw Lueisora Au- 
steina usianawia się dr. Maksymiliana Bar- 
daeha, adwokata w Żydaczowie, kuratorem. 


Teaio kurator zastępować będzie Lei- 
sora Austeina w rzeczonej sprawie na jego 


| 
i 


wyznaczono rozprawę ma dzień 21 kwie- 
tnia 1920 godz. 9 ramo, Cełem strzeżenia 


koszt i niebezpieczeństwo dopóki om w sądzie; praw nieobecnych Anny Skubickiej i Kata- 


się nie zgłosi, lub pałnomoenika nie zamia- 
nuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 18 lutego 1920. (2408 5—8) 


Obwieszczenie. 


Reskryptem z dnia 23 marca 1920 r, 
Nr. 5. F, 577/2 Ministerstwo spraw wawnę- 
trznych w porozumieniu x Ministerstwem 
skarbu na zasadzie ustawy z onia 24 pa- 
śdziernika 1919 r. w przedmicaie zmian nie- 
których postanowień ustaw gminny. h, obp- 
wiązujących w miastach Gal cyt, jszoteż roz- 
Szerzen.a zakresu działania galicyjskich Rad 
miejskich (bzieunik ustaw z r. 1919 Nr. 08 
poz. 479) wyraziło swą zgodę na poDiGraniG 
podwyższonych uchwałą Kady mi jskiej 
m. Lwowa z dnia 18 i 31 groduia 1.19 r. 
opłat od napojów Spirytusowych, miodu 1 piwa, 
tudzież. opłat policyjnych va praedsiębi0rstw, 
traktyeini, lub wyszynku, wymicDivu;CL 
w usięp.e IV, p. 1 wspomamuej uchwały 
Kady misjsiuej t,lko dv ama wejscia w życie 
ustawy wprowadzającej p:ń:twowy monopol 
spirytusowy. Na podwyższenie innych opłat 
poliayjuych od przedsiębiorsźw g:8podnio- 
Szynkarskich (punkty 2, 3i 4 usiępu IV. 
uchwały Bady miejsziej) Ministerstwo 3go- 
dsiło się x zastrzeżeniem, Że podwyżki te 
obowiątywać będą tylko w ciągu lat 2 t, j. 
do kuńca roku 1921. 


Uo podaje siy do publicznej wiadomości: 


z tem, że podwyższone opłaty od napojów 
spirytusowych, miodowych i piwa pobierać 
będzie guina miasta Lwowa od dna Ż% 
marca 1920 zaś opłaty poiicyjne od przed- 
siębiora»w gościnno szynkarskich z policze- 
yiem wSiecz Od 1 stycznia 1930, 


Magiarat król, steł, miasta Lwowa, 
Lwów, dnia 25 marca 1920, (2715) 


C. III. 24/30/23. Przeciw Onufremu 
Chłope. kiemu, w Porzeczu zadwórnem, kto- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, został 
wniesiony do sędu powiatowego w Komar- 
nie przez Maryę liczyszyn, roiniczkę w Pia- 
skach ad Bureze, pozew 0 uznanie 1 t. d. 
Na podstawie pozwu wyziaczoną Zz0:Uaia 
audyencya na dzień 27 maja 1920 o godz. 9 
przed p.łudiniem b uro Nr. 2. Golem sirze- 
zenia praw pozwanego ustanawia się p. dr, 
Kisingera, adwokata w Komarnie, kuratorem 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego W rsecxonej sprawia ma jegu kosti 
i miebozpieczeństwo, dopóki où w sądzie sig 
aie zgłosi lub pełnomocnika nie samianaje. 

Sąd powiatoay, Odduiał III. 


Komarno, daid 10 marca 1920, (2584, 


C. VI, 71/19/1. Przeciw Hryńk.wi Łava- 
ziewiczuwi, AtOTego Miejsce pobytu Jest Nie 
znane, WNieBluny Został ao Sądu powisto- 
wego w Gródku Jagieilońskiew przez klotra 
łankowa, jako opiekuna nieletniego Myk.ewy 
Pańkowa z Porzecza iubivńs- legu pozew v 
uznanie ojeostwa i alimenta. Na podstawie 
tego pozwu wyznaczoną została rozprawa na 
dzien 28 «wietnia 1920 godz. 9 raro, 

Kuratorem niezhauego usisnamia sig 
Hryńka Jaremczuka, naczelnika gminy w Po- 
rzeczu lub.eńskiem, a tenży kurator ma za- 
ustępować niezualego w powyiSzej Sprawie 
dopoki sam się mie zgłosi, lub zastępcy Blr 
zamiaRuje. 

Sąd powiatowy. 


Gródek Jagiell., 80 listopada 1919, (3302) 

C. I. 300/19/1. Przeciw Iwanowi Bo 
«och, ktorego miejsce pobytu jest niezn»ne 
wniesiony Został do sądu powiatowego 
w G.ódxu Jagiellońskim przez Annę Miel- 
mik w Oródau J.giellońskim pczew 0 uzas- 
nie kontraktu z 15 listopada 1vU4 za nie- 
ważny. 8 FOsprawę WyznaczORO Ra 23 kyie- 
inia 1920 godz, 9 rano. 

Kvratorem Iwana Bołocha ustanawia 
się dr. Pomeranza, adwoka.a w Gródku Js- 
giellońsk.m i tenze kurator ma zastępować 
uie Nan*go w powyższej sprawie dopóki 88m 
się nie zgłosi, lub me zamianuje pełnomo- 
enika swego. 


Sąd powiatowy, 
Guódek Jagiell., 27 listopuca 1919, (2301) 


C. IL. 88/20/2. Przeciw Asnie Skibi- 
ckiej i Katarzynie Winniczuk, x Rozważa, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie. 
sióny został do sądu powiatowego w Oiesku 
przez Parankę z Winniczuków Cxorną, z Ro- 
zważa, pozew o uznanie włassości i 1ataby 
lacy prawa własności parceli 1156 w Ro 


awatu objętej lwh, 485, Na podstawie pozwu 


zrysy Winniczuk ustanawia się p. Maryę 
z Wojtynow Winniczukową, w Rozważu, ku- 
ratorką. 

Tenże kurator zastępować będzie nieobe- 
cnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zsamianują, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Olesko, dnia 10 marca 1920, (2378) 


Cb. I. 320/201. Przeciw Tekli Kaliciak, 
któr: jest z miejs.a povyLa Nieznaua, WNie- 
siony został do sądu powiatowego W Grouku 
przez Samuela Kohla. z Kodatycz, pvaeW u 
włausnosć i imiakU:aCyy varct 1568 1 1566/1 
gminy Rodatyvze, a rozpr Wy wysuae uno 
na 24 kwietnia 1970 guuzż, 9 r=uo. DI 
aun»nej UStonawia aiQ kuratorem dr, Puma 
Yansa, adwokata w (łrodku Jagiel onsaim, 
4 twwu$8 KUrac0r zastgpoWaĆ Jua Moêosuony 
w powyzsze, sprawie dopóki S: nie zgłosi 
iub pełnomuenika nie zamisnuje. 

Sąd powiatowy. 


Gródek Jagiell., 16 lutego 1920. (2299) 


C. II. 322/19/1, Przeciw Iwanowi Cu- 
pryk i Michałowi Cupryk, z Kieszczówny, 
«torych miejsce pobytu jest nieznane, wnio- 
siony został do sądu powiatowego w Roha- 
tynie przez Katarzynę Disk ur. Cupryk, 
x Kleszczówny, pozew o zniesienie współ- 
własności reainości lwh. 18 i t. d. gminy 
Kiesczówąa. Na podstawie pozwu wyznaczeną 
została rozprawa na dzień 16 «wietnia 1920 
godzina 9 rano biuro nr. $. Celem strzeżenia 
praw Iwana i Michała Cuprygow ustanawia 
się p. dr, £awlikowskiógo, adwokasa w Ro- 
hatynie, kurarorem. 

` Tenie kurator zastępować będzie po- 
zwasych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezp.eczeń two, dopóki oni w sądzie się 
Q10 zgłvszą iub „ołnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohatyn, duia 10 marca 1920. (2379) 


Og. II. 42j20/1. Przeciw Michałowi 
Chrząszczowi z brzezowej, którego miejsce 
pobytu joat nieznane, wuiesiony został do 
dąua powiatowego w luchowie przez Józefy 
1 Jakóba Jamiożów Ripszny pozów 0 ZEs„A 
nie sontrastu kupna sprzedaży i t. d. zpn, 
Na pod».awie pozwu wyanaczono ustną TOZ- 
prawę ma damen 9 kwleinia 1920 godz. Y 
Iano w tut, sądzie biuro Nr. 4. U8i6m strze- 
zenia praw Michała Chrzą;zcza, ustanawia 
Bię p, ar, Alberta Ag -ts.8iua, adwokata w Tu- 
tRowis kuratorem, 

T.nże aurator zastępować będzie po- 
-Waltgo w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
a niebezpleczenstwo, dopoki on w sądzie Się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tachów, ania 10 lutego 1920, 


SER 


(2380) 


C, 61 61j20/1. Przeciw nieotjętej masie 
spadk,wej po Ś p. Wojciechu Janasiu ora. 
przec.w Diaalaławnwi Niedz el, którego 
miejsce pobytu jest niezuane, wniesiony 20- 
atad do Sądu powiatowego w Frysztaku przez 
W.adysława Janasa w Markuszowy pozów 
v uZwanie 1 wpis prawa własności, Na pod 
ztawie poawu wyznaczony IoZpr«wę RA dzi6ń 
28 marta 1920 r. o godz. 11 rano biuro 
Nr. 8, Celom Btrzeżenia praw nieobecnych 
u:tanawia się p. Jadwigę Z Niedzielów Niem- 
tową w Marxus:0Wy, Kuratora g, 

Tente kurator z.sıọpować bydzie nie- 
obecnych w rzeczonej spamie Na ich koszt 
i-miebezp:eczenstwo, dopóki oni w sądzie 
się nie sg4oszą lub p:łnomocaika nie gza- 
mianoją. 

Sąd powiatowy, Oddział II, 

Frysztak, dnia 28 lutego 1920, (3694) 


C. VII. 58/80/1, Przeciw Jakiwowi Ka- 
łytczukowi, s, Wasyla, x Karłowa, którego 
miejsce pobytu jest nieznune, wniesiony 
został do sądu powiastowego w Sniatynie przez 
Andreja Frolaka Dmytra z Karłowa puzew 
o uzovanie 1 intabuiacyę prawa własności 
per, 109 i 110/1 lwh, 788 gm. kat, Karłow. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
na dxsień 26 marca 1920, Cejem strzeżenia 
eraw pozWaaego ustanawia Sly p. Resen- 
hecka, w Saiatynie, kuiatorem, 

Tenże khdrator zustępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Smiatys, dnia 10 marca 1930, (3712) 


Komkursa. 


Prez, 9365/20 (2595 2—3) 


Konkura. 


Konkurs na posadę naczelnika kance- 
laryi w Złoczowie ogłoszony w Nr, 70 „Ga- 
zety Lwowskiej" upływa z dniem 15 kwie- 
tnia 1920. 


Lwów, dnia 16 marca 1920, 
Prezes sądu apelacyjnego. 


Pres. 9366/20 
Konkurs, 
Konkurs na posadę starszego maczel- 
nika kancelaryi w Brzeżanach ogłoszony 
w Nr. 70 „Gazety Lwowskiej“ upływa z dniem 
15 kwistnia 1920. 


Lwów, dnia 16 marca 1920, 


Prezes sądu apelacyjRego- 
Pres.. 9313/20 (2593 2—3) 
Konkurs, 


Konkurs ma posady asystentów kance- 
laryjnych we Lwowie i Brzeżanach ogłoszony 
w Nr. 70 „Gazety Lwowskiej“ upływa z dniem 
15 kwietnia 1920. 


Lwów, dnia 16 marca 1920, 
Prezes sądu apelacyjnego. 


L. 110/pr. ex 1920 (2593 2—8) 
Konkurs, 

W Zarządzie Dóbr Państwowych we 
Lwowie przypadają do obsadzenia w oddziale 
rachuby posady 38 oficyałów w X. klasie 
rangi 1 6 asystentów rachuby w XI. klasie 
rangi. 

Do posad tych przywiąsane są usta- 
wowe uposażenia wraz z dodatkami Wojen- 
nymi i drożyśnianymi, 

Kandydaci winni podania wnosić do 
dnia 20 kwietnia 1920 r, za pośrednictwem 
swoich przełożonych władz do prezy dyuma 
Zarządu Okręgowego Dóbr Państwowych we 
Lwowie dokumentując je następującymi do- 
wodami: 

1. metryką urodzenia, 

, 2. świadectwem dojrzałości z ukońeze- 
n'a szkoły średmiej (gimRazyum lub 
szkoły realnej), 

3. świadectwem złożonego egzaminu 

z rachunkowości ogólnej i państwowej. 

Kandydaci niebędący w służbie pań- 
stwowej winni przedłożyć oprócz powyższych 
dokumentów : 

4, wiasnoręcznie napisane podanie, 

5. własnoręcznie Rapisany życiorys (cur- 

rieulum Vitae), 

6. świadectwo z poprzedniej służby, 

praktyki lub zajęcia, 

7. l+karskie świadectwo o sianie zdro- 


wia, 

8, dokumenty stwierdzające stosunek do 
służby wojskowej ewentualnie 

9. metrykę ślubu. 

„ Posady asystentów rachuby, będą — 
o ile kandydaci niewykażą się ze złożonego 
z dobrym wynikiem egzaminu x rachunko- 
wości ogólnej i państwowej — nadane pro- 
wizorycznie z obowiązkiem słożenia tego 
egzaminu w ciągu jedaego roku. 


Żarsiąd Okręgowy Dóbr Państwowych. 
Lwów, dnia 16 marca 1920, 


Praes, 5690/20 (2687 1—8) 
Konkurs. 

Na posadę prowadzącego księgi grun- 
towe pray sądzie okręgowym w Krakowie 
ewentualnie przy innym sądzie okręgowym 
opróżnić s:ę mogącą, rozpisuje się konkurs 
z termiaem do daia 10 kwietnia 1920. 

Podania kompetencyjne wnosić należy 
w przepizanej drodze służbowej na ręce Pre- 
zesa sądu apelacyjnego w Krakowie, 


Kraków, daia 17 marca 1950, 


Prezes sądu apeiacyjaego 
Wolter. 


śdysta 


4 sprawach uzcania za zmariego. 


T. 260/19 (4). Wdrożenie postępowa- - 


nia celem uznania zs zmarłego, Marcin Zgło- 
bioki urodzony 16 października 1888 w Bęc- 
czynie itam zamieszkały, powołany w sierp- 
niu 1914 d 9 pułku artyleryi polowej po- 
szedł na front rossyjski i wedle przeprowa- 
dzonych dochodzeń od roku 1915 aie ma o 
Bim żadnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania Śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust, cyw, i $ 1 usta 


tj 


(2594 2—8) 


-oy wk. 


wy : dnia 31 marca 1918 Ds. p. p. Nr. 188 
przeto zarządza sig ma wniosek Wktoryi Zgło- 
biekiej postępowanie, celem nanania wymie- 
nionej osoby «s zmarłą, s zarazem ogłasza 
się wezwanie ażeby udzielona wisdomości o 
zaginionym sądowi lab p. dr. Joachimowi 
Sternowi, adwokat wi w Priemyślu, kiórago 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 

Marcina Zgłobiekiego wzywa się, aby 
stawili się przed podpisanym sądem, lub 
w imny sposób dali xnańć o sobie, Po dniu 
30 czerwca 1930 sąd ma ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Prsemyśl, 30 grudnia 1919, (3523 1—8) 


T, IV. 134/19 (4), Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego, Mikołaj 
Szewczyk urodzeny w r. 188% w Siekierczy- 
nie, zamieszkały w Morderce, miał zginąć w 
kwietniu 1915 na froncie w walce z rd 
syanami w Karpatach i od tego czasu nie- 
dał o sobie zeaku życia, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 
ces, rozp. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, 
p. p., przeto na prośbę Anny Szewczykowej 
w Mordarce wdraża sig postępowanie, celem 
uznania sa zmarłego, zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
ządowi wiadomości c*powyż wymienionym, 
a zaginionego wzywa sig, ażeby przed niżej 
wymienionym sądem stawił sig, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 15 sierpnia 1930 
rozstrzygnie o uzmsniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 


Nowy Sącz, 23 stycznia 1920. (2166) 

T, VI. 486/19 (3). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego, Włodarz 
Tomasz, rolnik s Brzezia powiat Bochnia, 
urodzony tamże w roku 1877, pzrydsielony 
w sierpniu 1914 do 31 pułku pospolitego ru- 
szenia, według pisma kadry lizwidacyjnej 
tego pułku zaginął $ czerwca 1915 pod Po- 
dolczynzmi nad Sanem, a od tego czasu nie 
ma o nim wiadomości, 

Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z dnia 81 marca 1918 
Nr. 138 Dz, u. p., przeto wdraża się na 
wniosek Wiktoryi Włodarzowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby sa zmarłą, 
a zarazem oyłasza sią wezwanie, ateby udzie- 
lono wiadomości 0 zaginiozym sądowi, 

Tomassa Włodarza wzywa. się, aby sta- 
wil się przed podpisznym sądem, lub w inny 
sposób d:ł znać o sobie, Po dnu 15 wrze- 
énia 1920 sąd na ponowny wniosek orseknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VL 
Kraków, 23 lutego 1920, (2599) 


T, 21/20 (3). Andrzej Michalcio syn 
Dańka i Anny, rolmk z Płosnej pełnił ała- 
żbę wojskową jaro pospolitak w czasie woj: 
ny światowej. Dnia 21 listopada 1914 poległ 
w bitwie s Bossyanami na górze Kosiarka 
między Łupkonem 3 Lubeńskiem, vo stwier- 
dsili jego towarzysze Andrzej Kawanka, Dmy- 
tro Warcholak 1 Jacko Hrycko, 


Sąd okręg>*y W Sanoku wzywz kzeżde- 
go. ktoby o życiu Andrzeja Miehalcio 
miał jekąkolwiek wiadomośc, aby dał o tem 
snać sądowi w przeciągu 8 miesięcy od daty 
ogłoszenia tego Wezwania, t. j. najpóźniej 
do dnia 1 sierpnia 1920, Jeżeli w tym cza- 
sie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o ży- 
ciu Andrseja Michsłcio Be ponowny wniosek 
Nasci Michalcio orzeknie, że dowod śmierc! 
Andrzeja Michalcio ustalonym został. 


Sąd okręgowy, Oddział Iv, 


ganok, 4 marca 19320, (3387) 


T. 103/19 (3). Michał Bybelski syn 
Jana i Teresy z Csaplińskich a mąż Rosalii 
ur. Pruńko, urodzony w roku 1872 lub 1878 
w Blobodsie konkolniekiej, powołany waku- 
tek ogółmei mobilizseyi w sierpnia 1914 do 
19 pulka austr. obrony krajowej, mial wedle 
zaprzysiężonych zeznań éwidaków Michała 
Zubkiewieza i Franciszki Pałezak zginąć w 
Karpatach w bitwie z Bossyanami w jesieni 
1914 r. 
Wobee tego na wnicsek jego żony 
wdraża się postępowanie celem udowodnie- 
nia zaezłej śmierci zaginionego. W tym celu 
wydaje się ogólne wezwanie, aby majpóśniej 
do trzech miesięcy Od dnia ogłoszenia to- 
goedyktu w Gazecie urzędowej uwiadomiono 
sąd o zaginionym, ewentualnie om sam Się 
stawił lub w inny sposób dał znać o sobię. 
Po bezskutecznym upływie tego ezagokresu, 
sąd na ponowny wniosek orzeknie o dowo- 
dzie pk. ej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzekany, 25 stycznia 1930. (2165) 


T. 19/20 (3). Michał Brygider syn 
Macieja i Barbary a mąż Julii s Duiibów, 
urodzony 15 października 188% w Pizemy- 
ślanach rz. kat., listonoss w Prsemyślanach, 
powołany przy ogólnej mobilisacyi w si6rp- 
niu 191% do wojaka austr, (19 pułku obro- 
ny krajowej I, somy), walczył na froncie 
rossyjskim i miał wedle wiadomości otrzy- 
manych przez żonę od jakiegoś kolegi, a 
nadto z Ozerwonego Krsyża zostać ranionym 
8 iisiopada 1915 i od tego exasu wszelki 
słuch o nim zaginął. 


Wobec tego na prośbę jego żony wdra- 
éa się postępowanie, eelem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa zawartego przezeń 
dnia 32 czerwca 1907 z Julią Dabik za roz 
wiąsane. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, ażeby najpóźniej do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu, t. j. do daia 
10 sierpnia 1920 udzielono sądowi lub p. dr. 
Landesbergowi, adwokatowi w Brzeżanach, 
którego ustanawia się obrońcą węsła mal- 
żeńskiego wiadomości o zaginionym, którego 
równocześnie wzywa się, by w powyższym 
ctasckreBie zgłosił się w sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Ło bezskutecznym 
upływie tego czasokresu sł}d Ra pomowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
:marłego i rozwiązaniu małżeństwa. 

Będ okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, % lutego 1930. (3150) 

T. 19/19, Wdrożenie postępowania ce- 
leom uxnania za zmarłego. Mikołaj Wośny 
ur. w Mysskowcach dnia 17 grudnia 1888 
powołany był w sierpniu 191% jako żołnierz 
95 pułku piechoty do czynnej służby woj- 
skowej. W pierwszych dniach stycznia 191b 
podczas ustępowania wojsk rossyjskich na 
wieś Rona położoną w Karpatach koło mia- 
steczka Kurymy, Mikoiaj Wożny był śmier- 
telnie ranny kulą karsbinową w brauch, po- 
czem w parę dni poźniej zmarł i na cmen- 
tarsu we wsi Bona ma być pochewany, Od 
tego czsu wszelki ślad po nim zaginął, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki vstawowego domniemania śmierci 
W m: ustawy x 16 lutego 1858 Ds, p, p, 
Nr, 20 i 81m marca 191% Nr. 128, przeto 
zarządza Sig ma wniosek Pałachay s Bedii- 
jów Wośźnej, rolniczki w Myszkuweach po- 
stępowanie, celem uzRania wymienionej 080- 
by za zmarłą i użnania zawartego z Pala- 
chną z domu Bedrijów w dniu 16 listopada 
1918 małżeństwa jako za rozwiącane, A za- 
razem ogłasza sig Wezwanie, ażeby udzielo- 
Re wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
dr. Józetowi Kimelmanowi, adwokatowi w 
Qzortsowie, ktorego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiego. 

Mikołaja Wożaego o ile przy życiu po- 
zostaje wzywa mig, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lab w immy sposób dał 
znać osobie, Po dniu 20 lipca 1930 sąd na 
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ponowny wRiosek'orgeknie ostatecznie 0 urns- ! 


Osortków, 28 grudnis 1919. (2510 3—8) 


F, 235/19 (4). Zarządzenie postępowania 
esiem uznania za zmarłego. Jam Krupa syn 
Michała, urodzony 30 grudnia 1891 w Babi- 
cach i tam zamieszkały, powołany w sier 
niu 1914 do 8% p. obrony krajowej, wedle 
zeznań zaprzysiężonych świadków padł w bi- 
twie pod Rozwadowem w sierpniu 1914. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją waranki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 34 i 377 ustawy cyw. i $ 7 ust, 
z 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, przeto 
wdraża się na prośbę Katarzyny Krupa po- 
stępowanie, celem uxnania wymienionej 080- 
by za smarłą, a zarazem ogłasza się, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
Pady, Ao właiecia M La 

ślu, ego awia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego, 

Jana Krupg pda sui ażeby stawił się 
rzed podpisanym sądem w inay spos 
dał znać o sobie, Po dniu 81 mca 1920 
dąd ms poRowny wāiosek orzeknie ostate- 
cznie o usasmiū za zmarłego i rozwiązaniu 

małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Przemyśl, 30 grudnia 1919. (2374 3—8) 
T. 241/19 (5). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Kasper Ma- 
kary urodzony 6 stycznia 1879 w Krama- 
rzówce itam zamieszkały, powołany podczas 
ogólnej mobilizacyi do 34 pułku Burzelców. 
Dochodzenia wykazały, że tenże w bitwie na 
froncie rossyjskim pod Sandomierzem zginął. 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 34 i 277 ustawy cyw. i $ 10 
ustawy z dnia 16 lutego 1888 Ds. p. p. L. 20, 
przeto wdraża się na prośbę Maryi Makara 
postępowanie, celem uzazmaia wymienionej 
osoby sa zmarłą, a zarazem ogłasta się wo- 
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym sądowi, albo panu dr. Mausowi, adwo- 
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 
Kaspra Makara wzywa się, aby sta- 
wił się przed niżej wymienionym sądem, lub 
w iany sposób uwiadomił o swem życiu. 
Po dniu 23 lipca 1930 sąd ma ponowną 
prośbę vrzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sęd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 33 stycznia 1920, (2275 8—3) 


T. V, 88/19. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Reszetu. 
dnia 3 czerwca 1878 urodzony, rolnik w 
Tarnopolu, powołany w €sasie ogólnej mobi- 
lisacgi do wojska aostrysekiego opuścił od 
roku 191% swoje miejsce zsamiesskama | jaro 
żołnierz brał udsiał na wojnie światowej, 
Od końea ligea 1917 mie daje o sobie ša- 
dnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
magistratu w Tarnopola z dnia 13 stycznia 
1920, 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
ustawowe warunki ustawy z dnia $1 marca 
1918 L. 128 Dz. p. p., przeto zarządza się 
na prośbę żony jego Aany postępowanie, 
celem uznania za zmarłego, Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p. dr. Iwanowi Kałynowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wia- 
domości o powyżej wymienionym, 

Iwana Reszetuchę wzywa się, aby sta- 
wil się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy ma po- 
nonną prośbę po dniu 15 lipoa 1930 rosz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu 
małseństwa za rozwiązane, 


Bgd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 13 stycznia 1930, (2546 8—38) 


Biu za zmarłego. nia celem SIE za aparlogo, Pe Bmigiel 
> urodsony poździernika w Krasnem 
Bąd okręgowy, Oddział IV. zamieszkały ostatnio w Słocinie gospodarz, 


T, V, 78/19 (3). Wdrożenie posiępowa” 


żonaty, według saprzysiężonych zeznań świad- 
ków Jędrzeja Wrony i Wojeiecha Woujele- 
chowskiego w dniu 5 września 1914 jako 
forszpan wskotek pobicia przez kozaków w 
lesie zwanym Dębowiec około Zamościa po- 
niósł śmierć. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 


że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 


sarządza sig ma wniosek Józefy Smigiel po- 


stępowanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza Się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginienym s4- 
dowi, albo p. dr. Różyckiemu, adwokatowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia się kurato- 
rem, a zarazem obrońcą zwiąsku madżeń- 
skiego. 

Jana Śmigla wzywa się, aby stawił się 
przed podpisaaym sądemlub w immy sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 30 czerwca 1920 
sąd naponowny wniosek orzekanie ostatecznie 
o usnaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 9 marca 1920, (2532 3—3) 


T, V. 74/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Marta z 
Kordaszów Uhłystun, żona rolnika z Krzywe» 
go, dotknięta chorobą weneryczną w zimie 
1915 roku wywiezioną została przez wojska 
rossyjskie ze swego miejsca zamieszkania. 
Od tego ezasu nie daje o sobie żadneg > xna- 
ku życia, co Bitwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Krsywem z dnia 22 październi- 
ka 1919, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ 1 ust, 2 
ustawy z 31 marca 1918 Dz. u. p. Nr, 128, 
przeto zarządza się na wniosek jej męża 
Iwana Onłysiuna postępowanie, celem uzna- 
nia za zmarłą, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości sẹ- 
dowi, albo kuratorowi p, ár, Iwanowi Kały- 
mowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego usta- 
nawia się zarazem obrońcą wgzła małteń- 
skiego — o powyż wymienionej. 


Martę z Kordaszów Ohłyztunową wiy- 
wa Big, aśeby stawiła się przed podpisanym 
sądem, lub w immy sposób dała znać o sobie, 
Sąd tut, ma ponowną prośbę po dniu 30 czerw- 
ca 1920 rosstrzygaie o uznaniu s8 zmarłą i 
o uznaniu maśżeDstWA za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 30 grudnia 1919, (2545 3—8) 


T. IV, 14/19 (7). Zarządzenie postę- 
powania eelem udowodnienia śmierci, Po- 
świadczeniem zwierzchności gminnej w Zdy- 
ni z 12 października 1919 i zaprzysiężonemi 


soznaniami Świadków Izydora Czuchty i Iwa- ' 


ma Hyry, udowodniono, że Łukasz Urban 
urodzony dnia 19 lutego 1868 syo Grzego- 
rza i Pelagii, ostatnio w Zdyai zamieszkały, 
wyruszył w roku lvl4 w czasie ogólnej mo- 
bilizacyi do wojska jako wośnica i podczas 
bitwy z Moskalami pod Łupkowem miał być 
zabity i odtąd wszelki słuch o nim zaginął 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo: 
dobnem, że osuba wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na prośbg Kufrozyny Urbano- 
wej postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmierei, a zarazem Ogłasza się wezwanie, 
aby do dnia 16 czerwca 1920 albo sądowi, 
albo panu dr. Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, któregó mstauawia się kuratorem 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły 


wie tego terminu i po przeprowadzeniu do . 


wodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 20 lutego 1920, (2413 8—8) 


DONIESIENIA PRY WATNE. 


= | o 


Obwieszczenie. 


Wszbrania się przywłaszczenia sobie materyałów for- 
tyfńkacyjnych, jak drutu kolczastego, belek, desek, żelaza 
i blachy Żelaznej znajdujących się w cpuszuzonych rowach 
' strzeleckich i umocniemiach polowych. Znoszenia umocnień 
mogą nastąpić tylko za zezwoleniem Dtwa Okręgu Gene- 
ralnego Lwow, w wypadku otrzymania takiego sezwolenia 
należy usyskane materyały fortyf., zdeponować w jednem 
miejscu 1 bezzwłocznie podać do wiadomości najbiiźszemu 
Dowódźtwu placu lub posterunkowi policyi państwowej, ce- 
lem dalszych rozporządzeń w myśl wydanych równocze- 


snie przez D. 0. Gen. rozkazów, 


Przywłaszczenie takich materyałów i zużywanie dla 
eelów wławnych jest wzbronione i będzie w każdym wy- 
padku surowo ścigane. Gdyby w braku materyału drze- 
wńego w bliższej okolicy drut kolczasty został już użyty 
przes gospodarzy rolmych dla ogrodzenia swej posiadłości, 
należy prosić D. 0. Gen. Lwów, 0 zezwolenie na oduprzedaż. 
Zastępoa Dowódcy: Nowotny, Gen. podpor. 


3656 2—3 


Ogłoszenie. 


Porsądek obrad: 


2, Bprawosdaniś Dyrekcji 
ola rachunków za r. 1929. 1. 


ALYIII Walnego Zgromadzenia 4. 
Członków Powiatowego Towarzystwa Zallozko= 
wego w Sanoku. Stow. zarejestr. z ogr, poręką 


odbędzie się dnia 14. kwietnia 1920 o godz. 10-te; 
przeopożudsiem w sali Rady powiatowej w Sanoku. 


"1. Odesyt»nie protskófi "Dstatniego Walnego 
negu Zgromadźenia”. : rca 1919. 

ygności i samknię- 

8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze spraw- 

dzenia czynności | zamknięcia rachunków sa 


1919 r. i wniosek tejże co 
rekcyi absoiutoryum. 


rozdziału czystego sysku z 
„ Wybór jednego zastypog 
na 6 lat. 
lat 8. 


Wybór dwóch ezłonków i 
Byi rewizyjnej na r. 1920, 


a= 0 H 


Sekretarz 


(zytanie Bprawosdania z lusiracyi przeprowa 
dzonej przez Deiegata Zwiasku. 


Wybór jednego członka Rady Nadzorczej na 


8. Wnioski i interpelacye członków. 


Kaximierz Nichalski mp, Karol Lępkowski m. 


do udzielenia Dy- 


Sprawozdanie Rady Nadzerctej z nada do R | A 


konywancgo w r. 1919 i wniosek zejże co d 


a 1919 r, oraz od- 


Czas 
odnowić 


przedpłatę 
| I 


osłonka Dyrekcyi 


zastgpey do Komi- 


Prezes 


d 
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GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 


Pięćdziesiąte drugie 


Zwyczajne Walne 


Ząromadzenie 


Akcyonaryuszów galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 


odbędzie się 


we wtorek, dnia 20 kwietnia 1020 o godz. 10 przed południem 
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie. 


Przedmioty rozpraw : 


. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1919. 
. Oznaczenie dywidendy za rok 1919. 


. Wybór dwu członków Rady nadzorczej ($ 36). 
. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 
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. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej, uchwały. 


. Wniosek na zmianę statutu i na powiększenie kapitału akcyjnego do 100 milionów koron 


PP. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl § 54 statutu złożyć akcye swoje najdalej do 
dnia 22 marca 1920 w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w filiach Zakładu w Krakowie i w Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane 


im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 


PP. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa nd odwrotnej 


stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 


Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Banku, gdzie za okazaniem karty legity- 


macyjnej będą PP. Akcyonaryuszom wydane. 
Lwów, dnia 2 marca 1920 


Rada nadzorcza. 


$ 54, W każdem -Walnem Zgromadzeniu mają głos ci akzysn:ryusze, którzy przynajmniej na cztery tygodnie pz zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Wal- 


nego Zgromadzenia złożyli akcye uzasadniające ich prawo'głosowania, wraz z niezapadłymi jeszce kuponami w kasie 


owarzystwa lub w innych miejscach, które Rada nadzereta 


przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na złożone akcye wydane będą pokwitowania i karty legitymacyjne də wstępu na zgromadzenie. 

$ 56. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głogow, ile razy reprezóntuje po 10 skcyj. Żaden jednak akcyonaryusz, bez względu czy we własnem, imieniu czy jako 
pełnomocnik głosuje, : żaden pełaomoenik, jednego lub więcej akcyonaryuszy, więcej niż pięćdziesiąt głosów mieć nie może. 

$ 57. Prawo głosowapia na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać skcyonaryusy tak osobiście jak taż i przez umocowani» drugiego akcyonaryusza mającego pra o 
głosowania, Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez opiekuna, zostający pod kurateią przez kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prora- 
dzących ich firmą, stowarzyszenia wogóle prsez jednego z członków do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z9 swych przełożonych, chociażby ci Al ra sami 


akcyonaryuszami, 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków firmy „O IKOS' Parowa fabryka stolarska 
Spółka z ograniczoną odpowiedziainością we Lwowie 


odbędzie się dnia 10 kwietnia 1920 o godzinie 4-tej po południu 
w biurze firmy we Lwowie przy ul. Kopernika 19 I. p. 


1. Odczytanie protokołu z csiatniego Waln :go Zgromadzenia, 

2, Sprawozdanie zarządu z działalności i przedłożenie bilansu za rok 1919, 

8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie zarządowi absołutoryum. 

4, Wniosek na rozdział czystego zysku. 

6. Zmiana § IlI, kontraktu społki a misnowicie: wniosek. na podwyższenie kapitału zakłado- 
wego Spółki o K 600.000 t. j. z kwoty K 5,000.000 ma K 5,600.000. 

6. Wniosek na przelanie całego majątku przedsiębiorstwa ma firmę: „OIKOS“ Związkowe 
Zakłady Przemysłu i Budownictwa Drzewnego Spółka akcy'na. 

7. W razie uchwalenia wniosku ad 6) wniosek na upowatnienie zawiadowców spółki do prze- 
prowadzenia powyższej uchwały, 

8, Wnioski członków. 


Na wypadek braku kompletu wymaganego przepisami statutu cdbędzie się dnia 17 kwietnia 
b. r o tej samej godzinie i w tym samym lokalu drugie Zwyczajne Walne Zgromadzenie, które bez 
względu na ilość zgromadzonych csłouków prawomocnie cb:adować i uchwalać będzie, 
Rada Nadzoroza: 
Prezes : 
Dr. Maksymilian Liptay, - 
Dr. Zdzisław Słuszkiewicz, luż. Roman Słuszklewiez, 


2701 


Dr. Jan Krauze, 


ak. ka 
| OGLOSZENIE. | CR t. 
Dyrekcya Zakładu gazowego miejsklego we Lwowie podaje ni- > g £ 0 
niejszem do wiadomości, że w myśl uchwały Rady miejskiej z 26 lu- B + Ś gą 

tego 1920 r. wskutek nowej podwyżki cen węgla. koiejowej taryfy v ô g, 3 
przewozowej i robocizny. Reprezentacya miasta podwyższyła ceny N J o R 
gazu jak następuje: Ks Qz3 p 

1) Za gaz do oświetlenia, ogrzewania | * DE N Ea 
Copat F oeg aan 4. .B 2 M 20 fən. za 1 m sześć. 9 2 550 
2) Za gaz wyłącznie do motorów . . 2 M — 5 ge. dy: DOŹ „KE pa 
Należytość miesięczna za najem gazomierzy wynosi: m” U EE. N 

za 3 płomienne . . . . . . . .. . 40 fen. ERER: 
FE) rk 

s 
w - N ia 

3 Ń 

ÜA 


F. 


3703 


n PSA Z JC R LL) 

Dia nowo ustanowionych gazomierzy „podwyższa się 0 100 proc. 

Należytości z tego tytułu przypadające do zapłaty za miesiąc 

marzec 1920 r. bez względu na termin odczytania stanu gazomie- 

rzy, jak i nadal mają być płacone już według podwyższonej taryfy, 
i 


Lwów, w marcu 1920 
DYREKCYA ZAKŁADU GAZOWEGO MIEJSKIEGO. 


(Przedruku nie płacimy). 


Jan Wezelak. 


„1-6 


„Lwów, Pusaż Hansmana 5. 


Z Brxkami Wł, Rosikakione wa Lwswis, nl. Greznieskiego 18, pod + 


_W piątek dnia 9. kwietnia 1920r, o godz, 5-tei wieczorem odbędzie s 3 
kop Stowarsyczenia Przemyskiej Kasy Zaliczkowej rzemieślników i roi- 
ników 


66-me nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Przemyskiej Kasy Zaliczkowej Rzemieślników 1 Roiników 
Stowarzyszenia sarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


Bilans za rok 1918 wraz z wnioskami udzielenia absolutoryum Dyzekcyi, 
rozdziału zysków itp. może być przəgiądany w godzinach urzędowych w kan- 
celaryi Towarzystwa, 

Porządek dzienny : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia, - 

2. Sprawozdanie z czynności za r. 1918. i wniosek o udzielenie absoiu- 
teryum Wc. za cias od 1, stycznia do końca 1918 r. 

8. Wniosek w.„sprawie rczdziału czystego zysku z r. 1918 ($ 68, lit. g. 
statutu), 

4. Oznaczenie wpisowego i wkładek do funduszu inwalidów i wdów 
($ 6. lit. d). 

5, Unieważnienie mandatów 9-ciu esłonków Rady Nadzorczej. 

6. Wybór 9-ciu członków Rady Nadzorczej, 

7. Zatwierdzenie wyboru 3 człondów Dyrekcyi i tychże zastępeów na lat 
Sześć w miejsce ustępujących ($ 39). 

8, Wybór 8 ezłonzów komisyi rewizyjnej, 

9. Zmiəna statutu. 

10. Wnioski i interpelacye. 

4 B.dy nadzórciej Przemyskiej Kasy Zaliczzowej Rsemieśla. i Rolaików 
Stowtrsyszeuia zarejestrowanego Z nieogran'czoną poryką. 

Przemyśl, dnia 12. marca 1920 r. 

Antomi Wajda, 

Zu8LĘpca prezesa, 


Ludwik Sirowy, 
sekrolar", 


Choroby żołądka, 
Klsżsk, GdsiTuKcja 
kóbiuToliy 16 Czę 
SYLIVAVYSH 
Hu Ua UFA 
Bauera”. Śprzeda% 
UPLUKI, SKŁAU[ 
SDIGEZAŁ, 


BRNIOWRIE: W, 8, Muszyński Przemyt, 


NAPRAWY AUTOMOBILI 


i pługów, motorowych 
uskatoczniają szybko I dokładnie warstaty 
SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2—32 


z„,MOTOR*' = 
LWOW pul» Kopernika 1. 54 


K: maszyny parowe, lọ- 
koimobile, motory, turbiny 
poleca „PILOT“, Lwów, Ba- 
torega la. 1831 6—8 

ormy do wyrobu rur beto- 

nowych. Prasy do wyrobu 
dachówek cementowych „Pilot“ 
Lwów, Batorego 4. 1271 13—24 


Obwieszczenie licytacyi. 
Dnia 29 ma:ca 1920, odbędzie się w Urzędz e 
je skim w Muszynie lieyt topa na około 600 m* 
a jodłowego ma-pniu, Biiższs warunki przej- ; 
gn w Urzędzie gmianym, md [OCET winny 
Magistrat miasta Muszyny. ' W we faszkach 7 i 1-litro- B 


wych, musztaraę irancu- 
4 i kremaką poleca 


j gą tug, Sidol do czyszczenia metali" Si i 
Pr oszek 00 pranta, Ominol do szorowania, papier do Fian" 


czyszczenie noży i t, p. artykuły, polęsa 
i Składrica Spożywcza Stanisiaw; Ziembińgkiej, Fredry.9, 


m Jónątn Fembińskiese. 


Fredry y, 


a M 
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